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A I e r a ~ a r m a t ~ w l a a u w a. i Y [ i e I ~ li ty [l n ~ H i e m i ~ L 
Prokuratorja tamuje działalność parlamentarnej komisji śledczej 
No we alery. -- Ba kanclerz Bauer chce jAszcze raz stanąć przed komisją śledczą 

. - Min. Hoełle aresztowany. . 
Berlin, 10 lutego. iż posiadają nowy obciążający materjał przewod.niczą.cy komisji śledczej zwrQ wodniczęcetDU lromisji, iż żadnych ma .. 

Specjalna ~lu:'ha telegrallczna "Expressu" W sprawie afery Barmatów. cił saę wobec tego do urz.ądu partii nie- terjałów me posiada,. 

Pa,rlafl~ et1Jtarna k()misja śledcza sejmu Oświadczenia te wywołały tywe po- miecko-narodowej z prośbą o Da<wsłanie Berle .. , t L ....... 
ł'fuskicgo dla zbad~ia afery Barmalów ruszenie w kołach parlamen.tarnych i mu tych materjałów. Sp' .. L~_ O ruq;ego. 

ł h ł .3_' ..1_'" d k _..I __ !" a!i" , Jaki . był '00--1. '.L.' ....l rawa machinaąi uauKÓW .pozY" przes_uc a a w cllm 'IM!SU~lszym J're e wszyscy są -.u!la, ze nacJOn set mają ez o J .uaa zu;t.<l'Wlem.e ~Sler tow ~ i haudł ., " . , 
tora pl()!icfi pru.skięj dl', Falka. Falk miał .miar przystąpić do nowego ataku na poselskich" gdy się dowiedziano, iż par- .e koł W&wego ro;;~z ~o za,: 
przedcVlszystlclem wyjaśnić, czy b. mini- socjaIdemol!:racJę. t ja narodowa nadesłała odpowiedź prze.;::e ~~ ~ ~szanl 
strowie socjaldemokI'aŁyczni udzieliU Bar I ;:,ą . . " W1,. tW1el'dzo-

ma· t".,." .. ~..n·lecia u'" n .... "'prowadzen.l.. no wtem, ze rmnister poczt i telegra-
v... ,-""~ .. ~>.~ - f6w HoefJe udzielił wyżej • 'Gn m 

tranzakcj! handlowyc~ W ,Niemczech. Mussolini "oczyszcza", faszyzm. bankom 5 JQil;oOOwego kred~e~c 
Pcdcz;as przesłu.cmwarua dr. Falka do iż nie zasługują one na zaufanie. 

$Zło do incyckmŁu, który spowodował zło Oba buJd ogłosiły upadłość i z.uajd1J... 
żen.łe mandatu przez pnewodnkzącego Ją JJłę ,.. staaie likwidacji. 
tęj komisji odouka partii niemiecko-na. 
rodowej dl'. Deerbąrga. 

Dr. Fallt wystąpU ostro przeciwko 
metodzie b daoia świadk6w przez pcze. 
wod.niczącego ko~.ji śleckzej i zarzuciJ 
mu, że stawia pyUuiia nic nic !Dające 
wspólnego z ahrą Barmatów, a to w ce· 
lu zdyslaedytowania socjaldemokratów. 

Członkowie lewicowi komisji złozyIi 
vmiosek o votum nieufności dla przewod 
ruc7.ącego korn~~ Dr. DeeTbur~ jednak 
nie dopuści! do ~rzeg!QSowania tego l\!nio 
sku i sam zglosH swą dymisję ze stano
wiska przewodniczącego komisji śled
czej. 

Następnie zoslał przesłuchany b. mi· 
n .ister gospodarld narqdowcj Wisse1 (50. 
cjaldemokrała) w sprawle udz.ielonego 
Ba.nnatom zezwo!ooia na wwóz papieru 
rotacyjnego do Niemiec. 

.Ministet' Wissel zaprzec:zył temu. 
Również lron"l~,a śledcza Reichstatlu 

odhy?a tWś PQsiedze.ni-e. Na ponądku 
dziennym znajdowała $i~ sprawa kredy
t6w, udzielonych przez pocztę Barma
tom oraz Ku.tiskierowi. Sprawa ta nie 
magIą iednak być rozważana, gdyż !,ro
kuratorja generalna sprzeciwiła się ujaw 
n~n1u szczegółów tej alery przed nk~ń· 
czcniem śledztwa sądowego. Wobec 0-

granicz~ przez prokuratorię kompe-
tencii l{.omasji ~led.czej Reichstagu nie 
zwoła ono z;apewow tak l3ZybkQ posie· M u s s o I i n i... Piorę i piorę koszu.!le moich ludzi, 

Beriia.l0łutego. 
B. wełen SauN' zgłosił do prxe

wodniczą<:ego parlamentarnej komisU 
śledczej pl'OS'Qę o powtórne pn:esłttcha.. 
nie, celem udzielenia ~ch wy .. 
jaśnień. li Z. 

Berlia, 10 l'UJt-ego, 
Były minister poczt HoefJe, oskarżo. 

ny o roztrwonienie 60 miljonów mal'P-k, 
został dziś wieczorem aresztowany po 
dłu7mej ItoodfOnłacji u prokuratora, -
HoeiIe będzie pnedewszystkJem zmu .. 
szony do sprzedaży w~iałej willi 0-

fiarowanej mu, jak mówią przez przyja
ciół, którym ułatwiał nielegaJne opera
cJe pieniędzmi skarbowemi. 

August Miiller wystąpił 
Z partji socjał-dem • 

Pol"ka Alłeneła Telegrafiom .. 

Be.r~ 10 litrlego. 
SerusaC;ę wywołało tutaj wystąpienie 

Augusta Miillera, b. podsekretarza stanu 
z pariji socJaldemokratycznej. 

W piśmie do unądu pańji Miner oa , 
świadcza, że 04 Jat 30 na1eiał do socjal
demokracji, ale musi zerwać z nią, po.. 
niewBŻ nie chciano uwzględnić kilka
krotnych je~ ostrzeid, aby bezm;ględ-

~e~ku posłów nacjoruilistycznych o- ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!R!!Y~S.!S!t!.==D!O!b!r!z!Y!.!ńS!k!l!. :!! 
fwiadczyło dziś w kulua.raeh parlamcQ~u = 

Qne są wciąż czarne. 
a nie usunąć ze stronnictwa te elem~nty, 

które po~stawały w stosunkach z Bar
matam.ł. 

J(ałf.\strofatna wichura 
'w Kraliowae. 

n t k tłOkI ' k·' ),. Demonstracjekomunistycz-

u~ n ID Ił umun~ O-DI!mle[ł\1. SP'dru!e'l:a~:!~~~e~_. 
2 osoby r~lnIrae~ - Prze",~ody Berlin, 10 ktteg,"), 
łeiell'ł aficiell'le ~ł6Jd.(odjZone. Rząd rumuński postanowił chwycić się środków repre... CeDJtraIa par!tii ko~i\.1l1ltstyczn:ei wy .. 

;v " b G'b dł· . ł ' k" -:hJ.a polecenie wsz;ysrłJlt.lim. Otrgaruzoacj'0111, 
Kraków, 11 lutego. sYJoyc • ,...,.... roz a o V/O anIa pos a rumuns lego ".by ur'ządziły m.asQ'We 'dem.onstwacje, Na 

Dziś Gzal~fw na4 Kralwwem silna Wł- W Berlinie. skutek powyż,sze·go polec·ema UJbiegłej 
chura I de&~uer-rl, która wyrz'td:zila w niedzieli odbyły się w całych Ni:efficzech 
mb:Sde i oko!icy znaczne s'dmdy, Lkzn,~ Bukareszt, 10 luLeg0, ustali termin wejścia w życie odpowied.· demonstmcje koanu,nistów, 
parkany w p&bliźu Wmiy runęły, a tynt;: PoL<:l<;a Agencja Telegraficzna, nich zarz.ędzeń. Mów!ą te poseł rumun- Szczególnie wi'C'}lką ilośt czł.o·n:ków ko 
Z kamieni z..<'\.syr..ał chodniki. W l'J.cktó- Dt l k'· , B 1'" b d" 1. r . J' .I 'niści zmobiHz.owali w mi,ejsco'Wości 

h 
. , h" , " ł IMirus' ter spraw "''''''rs .. t .. - .. yrh t"a 5J 1 W er ln1.eę Zle Qcuwo.any, jeS ,l I~ - d . .lit.. 1> ' k ni ' ryc C:Z;"S~ac mlas-ta Wła~r pOZryv/a t'A ~"'a ~... "" ,'. , I nau, gZIe o~'uywal'a SIę 'o· e'!'enCt3 

szy.ldv. fOf5,oŁowic rQh!~h:oV!e byio iNZY- zawiadomił posła :llęmieckillgo W Buka- rząd npm~clr.l będzu~ stał nadal na ata· orgJ rlj:z.acji rep nbailkański e'j "Rei.chs, 
wane' w killtu wypc,!!jkach. Dwie osoby reszde Freytag.a, :te rUld rnmuń1iilQ po- Ilowisku, że Niemcy muszę płacić Ru- baur,.!!": Wskute·~ :vyzywaią~ego się .~:J.' 
~aI1ne prze:t sp~~i6tcJ!: tynk,. Wsl;utok Elta,Qowił się chwycić śl'ńdków represyj- munji tylko te sumy, które wynilmi~ chowr,c,:··. .t..".~mJ.s~ow" d'oS'zł~ d<:. bOlęk 
wł~hrJ1 uszkodZo~,? zostały liczne pru~- h be N' , z planu Dawpc;:.a... , . '. I z człvn~dlr..l POWY1..s.zej organlZla<:Jl. . Za-
wody tleforuczn.e i telegraficzne oraz :m- nyc • w~ c le~ec" '., , we'zwan.a po·1icja z,dołał,a dO'Pi>ero ro~dJzi.e-
teJlT radiowe.. NaJblitsze pos:iedzeme radv DWllStrow lić oJbvdWle wa,lczace ~onu. H. 1.. 



•. EXPRESS WIECZORNY". 
----~~~==~~~~~~~~~----------------------------------------------------~--

Oaleki '\JVschód-tere-
1 EllrOpa bez śniegu. 

nem ekspansji Rosji C l·· , •• .? Zł 

19 kwiletnia mieliśmy silne bure śni.etne. 
W ro'ku 1913 od 11-15 Kwietnia, po 
pi-ęknie ;I'lopoczętej wi,ośrue, notowaliśmy 
7 I5tQpni mr,ozu, lciÓ<ry wyną,d·z.ił wie'Ilkie 
sz!k·ody. 

. k-. . zy naiezy Jeszcze oczeiiuwac mrozow. - a prognoza 
sowtec lej! na najbliższe lato. -- Nawet Syberja fila łagodną zimę. 

która ~ążV do jego zbolsze- P1"of,e.ssOfr dr, HenJ1~g z Be,rlina zwraca roku, gdy z1ma Z'bytnio się rrzedłużala. 
wizowania. uwagę na jasbawą różnicę, i'stniejącą Do ·orhjaśniema sobie łagodnego pT'Z~-

A zatem nife należy zbytn1lo ufać wło
śnie. 

. W tym samym czasie, gdy na Blis~ 
kim Wschodzie wskutek wybuchu za
targu grecko-tureckiego zgromadziły 5ię 
nagle chmury, gromadzą się one i nud 
brzegami Oceanu Spokojnego, zwracając 
na siebie UW(ląę całego świata politycz
nego. Najważniejszymi faktami, jakie 
tam zaszły w ostatnich dwóch tygo
dniach, jest zawarcie uldadu .bolsze
wicko-japońskiego, oraz zwolame "kon 
ferencji reorganizacyjnej" w ChinaclIt 
przez prowizorycznego kierownilm rzą
du chińskiego Tuana. Oba te fakty pozo
stają ze sobą w pewnym związku, dla 
Ameryki zwłaszcza i dla Anglji bynaj
mniej nie obojetllym. 

Układ zawarty z bolszewikami przez 
Japonję ma wprawdzie pozornie cechy 
układu głównie gospodarczego, ale -
jak powszechnie sądzą - posiada on tak 
że klauzule tajne, dotyczące Chin. W 
iicznych wywia.dach udzielonych przez 
poselstwa japońskie dziennikom europej·· 
skim w Londynie, Paryżu, Wiedniu, War 
szawie starano się temu zaprzeczyć -
oczywiście! Przedstawiano, że japonja 
jest w tej chwili krajem biednym, zruj
nowanym przez katastrofę wulkanIczną 
I przez nagły spadek wartości jena o 20 
proc.; że wskutek tego zajęta jest wy
łącznie kwest ją odbudowy gospodarczej, 
uporządkowaniem budżetu, redukcjami 
,wydatków nieproduktywny"h, usunię
ciem pasywnego bilansu handlowego i 
zabezpieczeniem dla siebie spokoju. Do 
żadnej ekspansji na zewnątrz się nie go
tuje, a tern samem do ekspansji w Chi
nach, coby ją wciągnęło w liczne kon
flikty. Obecny gabinet premjera Kato, 
oparty o stronnictwo liberalno-demokra 
'tyczne, prowadzi też politykę pokojową. 

p'omiędzy dwiema naslępującemi po 5-0- biegu zimy tegoroc'znej nie potrzebujemy 
bie z 'lm lei zimami, a mifan,owicie pomi.ę- 'loynafjmniej talk skomplikowanej hypote
dzy zjlmą -1:923 .. 24 a 1924-25, Ta pier- zy jaką !lip. pa'&cs'uuięde się osi ziemskiej 
wsza zima odzn.aczała się umiarkowan'i'.- l, Łór.a zresztą od m!ljO'l1óW lat ni0 Ltkgta 
mi mr'oz.ami, h'w~'jącemi ba.rdzo długo. żadnym nagłym. zmian,om. Przyczyna .róż 
tuchioeż si,ln,emi .opalciaal1i. śnieżnemi, pod- n.:.cy pcmię·~zy zimą ze:;złoroczn~ a te
czas gdy zim:! teg'QTocz,na jest nie tylko I g·oroczną lezy p:ol~'ros~u w te:m, ze w r. 
nadzwyczaj łag,odn.a a'le także ub06, w ł zeszłym p~2:eWaz<tly ZlD::ne wlatry wscho 
~niegi. ' b - dnie, a w roku bieżącym zachodnie wia

try ciepłe, ji:l.'~; wynik stanu cisni<"ni.a 
powile'trza natd Europą. Ten b .. ak śniegu objawia się wszr.

dzi·e, w śmdk'owej, za.chodmiej i półno-c
nei Europie z wyjąlVkj'em wysokkh szczy 
tów górskich, w k,nj"ch al1!pejsikich, Nie 
tylko na Tówninach, a[.e ta:k~e w górach 
ś.redniej w~dkości, gdzie zazwyczaj o tej 
porze raku SpOł1t zimowy znajduje sir, W 

najlepszym il"ozwade, można byto już pod 
kcmiec styozn:ia za:yw,ać kwiaty wiose"me 

T~ud.no jest stawiać hO'1"OIsk.opy co do 
wpJ'Ywu te,goTocznej lagodl1e-j zimy na 

'P'l'zyszły stan pogody. W każdym razie 
nie na,lelŻY sądzić jaUwtby 'bezśni-eżn,3. zi
ma i przedw·()zesne objawy zbliżającej 
się wio.sny zabez,p1eczały nas zupełnie 
p:r~ed niepTzyjemnemi nawrotami z~my. 
Pr~edwnie nawr·oty :t·e z pewnością z,dJ~
Tlzać się będą, choć może ik:rótiko będą 
trwa'ły i nie będą się odznaczać Z'byt 
wileUcą intensywnością. 

Tak np. z~ma 1898199 roku, była po

Także z (krajów bałk,ańsk:ch i RO'sii, 
jafk rÓWttlleż z niże'j połaż,onych czę .3d 

Skandynawii donoszą, że VI okoL-ach, 
gdzoo zazwyczaj w porze zimowej leża.ł 
ś.cieg metrowej gl"uho'ści, w roku bi€,żą- dobnie ła~oc1.na, i·alk zima tegoil'oc:ma. 
cym-przeciwnie - 'Objawia się nada;wy Już okolo 10 lutego wialły ciepłe wi,a1ry 
czajne uib-6stwo śniegu. W Szwecji polu- włosenne i radośnie uśmi,echa'ł'O się słoń
dniowej ols:oło Bożego Narodzenia znaj- ceł aż o,to okulo 25 max·ca wysoŁąpiły na
dawano kwitnące fjołki... gle t 'ak sHne mrozy, ż·e np. w Ni,emczech 

J.ecllnem sf.owem wszystko w roku bie p'oludnll{)1wych Z!Ul!orr'Owano 19 st'opni zi

W womniany p.roofesOIr dT. Hennig nie 
wysnuwa z te gorocZllej łagodnej zimy 
zlbyt k'orzysoŁnej :progn'ozy dla najbliż.se
go lata, Albowiem nieil'az się już zdaua
ło: ~€. po łago,dnej zimi i przedwczesnej 
w~osrue nas1ępow,alo chłodn,e i dżdżyste 
lato. Tak bylo w la·tach 1733-34 i 1881-
82. W la'Ła,ch tych 1l1i'e-liśmy baT!dz'o chło-
~ne . i d!żdiżys,te okresy ł·e-t'Il'ile, ZreSfztą 

me Wleje można już dzisiaj . powie.dzieć o 
char.akterze teg'oroczn·ego Lata dopiero, 
gdy zaJpoznami się n.aJeżyci.e ze stanem 
nasz.ej w:iJoe:nnej pc,gody, będziemy mo
gli SU1UĆ pewniejsze hOl'osk·cpy cłla la'ta. 

Zazwpazaj chcąc pr.z:e.ds.tawić w mo
wie szcz·ególnie niską tempe,raturze uży
wru1iśmy zwrotu "mrozy sybe.ryjSlkie". 

Dzisi,aj IZWl'Olt me byłlby właśdwy, gdyż 
i Syberja ma w ro'ku bieżącym ba'rdzo ła 
gOIdną zimę. Ta'k np. w Kras'!l:oj,a.rsiku, 
gdzie z,a'zwY'czaj w styczniu i lutym no!l·Q
wano 40 SltOlpni C. 1>oniJżej O, w roiku bIe
żącym już od czterech tygodni notuje 
się najwyżej 4-ro st·opn.i'owe mrozy. 

Napoleon lU w świetle 
anegdoty.ł 

żącym s'tanęto dlo góry nogami i znów mna! Lała 1903 i 1923 miały bal'idz'O Anegdotę historyczną nazwał ktos 
,l'ud!zie mo·gą tł'omaczyć sobie ten nad- pil'zedwczesną wiJosnę nie była to wlaści- ~nigawk?'Yem zdjęciem z dziejów. Nale
ZW]'ICzajnie lrugod!llY pT!zehieg 7,imy prze- wie wiosna, d.eez lato, gdyż w mail'CU r.1 z~ do .l1leJ ,uwa.gi Napoleona Hl i jego 
su.nięc1Je1ll -si", osi ziemskie)', ,ak :0 l'UŻ 1903" d' t t pIęlmeJ małzonkI cesarzowej Eugenji 

~... } , za;no~'owano wszę Zle empera urę I przez Jean P . t b t d f' 
'lU.·e'l·edmokrotn1'e czynHi, także w ze.szłym 22 25 t . C ." I t ne . eplO U ran e W sa ną or - s. 'optH • p'0wyze) zera, a' e za o I?ę. anegdotyczną~ i rzucają z ubocza 
~~'I'iW& .. mpA!S'H.&t&łi!il!iIi!m:'ł.'a&ili\Wi9ł;m~~~ sWlatlo na postac ostatniego cesarza 

MI ten sam sposób oświetlił politykę 
lapońską wicehrabia Kato 'w swojej mo
;wie wygłoszonej w końcu stycznia w 
tokijskiej izbie panów. Nieco więcej świa 
tła na właściwe cele Japonji w stosunku 
ao Chin rzudło równoczesne expose bar. 
Szidehary, japońskiego ministra spraw ' 
zagranicznych, wypowiedziane w tejże 
izbie. Stwierdził on, że Japonja jest wo
góle zainterescrwana w kwestji Chin, ale 
szczególnie w sprawie stosunków w 
'Mandżurji i MongoIji. Mimo to nie ma I 
ona żadnych planów aneksjonistycznych 
popiera uporządkowanie Chin ale w du
chu zupełnej ich niezawisłości. Chiny 
powinny mieć zapewnioną swobodę dla 
rozwoju swego narodowego życia ł od
rębnych cech, a japonja pragnie w tym 
celu wzmacniać współpracę duchową, 
kulturalną i gospodarczą między obu pali 
stwami. W żadnym razie nie zgodzi się, 
aby koleje chińskie pozostawać miały 
pod międzynarodową kontrolą admini
stracyjną. Japonja popiera rząd Tuana, 
gdyż oczekuje, że on zaprowadzi względ 
nie utrzyma w Chinach porządek. 

francuzów. Jeden z jego biografów opa 
wiada, że Nape1eon III był z ńatury po 
ważny, niemal ponury, wbrew dość 
ogólnym mniemaniom. Mimo to posia
dał tę właściwość, że podlegał niekiedy 

< wesołym nastrojom otoczenia j nie po
I zbaWiony był pewnego zmysłu, pozwa 
łającego dopatrzeć się komicznej strony 

l w zjawiskach. A komiczne jego uwagi 
wolne były od uszczypliwości i złośli
wości. 

Pewnego razu łobuz, baraszkujący 
się na ulicy, cisnąl mu przez nieuwagę 
pilką w twarz. Natychmiast go przy
trzymano i policjant oznajmił mu, że 
uderzy! piłką l .. sięcia Ludwika Napo
leona. 

- To mi obojętne - odrzekł hardy 
chlopale - Mój ojciec mówH mi, że 
l\siążę, to wieLki nicpofl. 

Te bezczelne stowa przeraziły obec 
nych; zdało się, że chłopak nie wyjdzie 
z tego obronną ręką. Ani jego ojciec. 
~ Jak nazywa się twój ojciec?

spytał ktoś ze świty księcia, ale Lu
I dwik Napoleon wtrącił: 

Mowa ta jest więc w wyrażeniach na 
'c:ler oględna, ale przecież wyczuć w niej 
można pod spodem zamiar złączenia Ja
ponji z Chinami na platformie wspólnej 
kultury duchowej i lekkie zaznaczenie 
faktu solidarności rasy żółtej. Równic 

• ważną rzeczą jest zaznaczenie życzliwe 
go stosunku wobec akcji reorganizacyj
nej Tuana. o której równocześnie zaczy
nają napływać do Paryża i Londynu pe
,wne bliższe informacje. 
, IJak wiadomo, stworzenie prowizo
rycznego rządu Tuana nie usunęło by
najmniej w Chinach wewnętrznego wrze 
nia l ciągłych walk generałów między 
sobą Walki te toczą się i nadal zwłasz
cza dookoła Szanghaju, a telegramy co 
parę dni przynoszą nam o nich nowe 
chaotyczne szczegóły, w których czytel 
nikowi europejskiemu wyznać się tru
dno. Aby tym walkom położyć koniec 
ogłosił Tuan zamiar zwolania do Pekinu 
"konferencji organizacyjnej" dla roz
strzygnięcia najważniejszych' Pl'obIe
rnów politycznych dzielących Chiny. Do 
konferencji tej pragnie powołać nota
blów, a mianowicie: ludzi którzy oddali 
wielkie usługi państwu, najgłówniej
szych szefów wojskowych, trzydziestu 
fachowców z zakresu administracji, wre 
szcie kilka wybitnych osobistości z Ty
betu i MongoIji. Konferencja ta miałaby 
za zadanie wypracować plan reorgani
zacji Chin. 

Myśli tej nie sprzeciwił się Dr. Sun
[Jat-Sen, znany przywódca radykalny 
"republiki południowo chińsk\e.i". ; :4adat 

. - Nie pragnę tego wcale wiedzieć. 
La recherche de la paternite est inter
dite. (Poszukiwanie ojcowstwa jest 
wzbronione). 

.Cesarzowa Eugenja miała dla wszy 
stkIch tych, co sprzeciwiali się jej zwiaz 
kowi z Napoleonem i nie mogli pogo
dzić się z tym mezalliance'm, uśmiech 
pobłażliwy. Przebaczała im to lecz 
nie zapomniała tego. ' 

Do przeciwników jej należał wice
prezydent senatu Mesuard. Ody 'czy

Nowy środek lokomocji: w Niemczech zbudowano pierwszą Unjrą I talon szkic do mowy cesarza, w której 
kolei napowietrznej, kt6ra porusza się z nadzwyczaj wielką oznajmiał on francji o swym ślubie 

szybkością. . zauważył: ' 
i'llLiiidli!iiii idfi!M.IIiII **** BAb... A4 #i!§.'iAWliii!ii!!\iiA. SU w • - Ładna mowa, lecz forma podoba 

, mi się więcej niż treść, sos jest sm acz-

tylko, aby konferenCja składała się nie 
z nominowanych notablów, ale z przed
stawicieli korporacji naukowych, rolni
czych, robotniczych i kupieckich, a pro~ 
jekty jej w zakresie spraw militarnych 
i finansowych, aby zostały przedłożone 
do zatwierdzenia jakiemuś przyszłemu 
parlamentowi. Wtrakcie rokowań mię
dzy Tuanem a Dr. Sunem ten ostatni cięż 
ko zachorowal, a nawet, zdaje się, w 
ostatnich dniach stycznia umarł. Tak 
przynajmniej doniosly telegramy wysta
ne z Tokjo. Potwierdzenia tej wiadomo
ści z Pekinu (gdzie Dr. Sun leżał chory 
i gdzie podda! się operacji) do dziś dnia 
niema. 

Paryski Temps, omawiając w N-rze 
z 2 lutego traktat rosyjsko-japoński, przy 
znaie - w nader ostrożnych słowach -

możliwość, iż nastąpiło pewne porozu- niejsz~ od ryby. . 
mienie co do Chin, ale nie wróży mu l' Krotko potem obIadował on. na d~o 
trwałości. Podnosi, że Rosja musi dążyć r~e \~ TUlII~rtach. Przy rybIe zwro
mimo wszystko do zbolszewizowania clla SIę do lIlego cesarzowa. 
Dalekiego Wschodu, a japonia musi się - Panie senatorze, sądziłam, że pan 
przeciw temu bronić. Tego przeciwień- nie jada ryb tylko sam sos. 
stwa żaden układ nie wyrówna, gdyż - Zmienił się mi smą.k - odparł se-
m międzynarodówka nie respektuje nator skruszony. 
przyrzeczeń rządu sowieckiego co do za ~1IIl!~_=.!"limIl:l;l;;_~gs!llil~!IlI!I!l~~II.m!l'~.!i!"~!ltl, :P.:~. !ml!"I\I\!.!!1.-~Ii!I._ .... _ 
niechania propagandy. Jestto stuszne, ~~~~~~"'~~~4>~~".~~4 

ale mimo to ostatnie wypadki na Dale- ft~Ą~~~"'~~<li'Jt>-ł~ft~~,)~~9~" 
kim Wschodzie sygnalizują coraz wy- 'CZYT n , aCIE 
raźniej próbę usunięcia na dalszy plan rił.M 
wpływów Anglji i Ameryki z nad Oce-
anu Spokojnego i zarezerwowania do- ., E n, rł D II I LI C" 
minującego tamże stanowiska na rzecz "ft lIP" '-!J glbl rr"El:aa ' 
Japonji. Czyż oba mocarstwa anglosas
kie będą mogły , temu obojętnie i bez-
czynnie się przypatprwać? ~Lll~~'1u;v~:t.u,w&.:."'u;ł~<;,<L'l.,V~~~\L'!l~e.~ , ~ v,V'ó',,, ...... i',,, ""." ... 'j' ...... ~ .. ·IV,", .. Q" ..... i'.~,Jo." .... 



~asze "nuworyszki" • 

_ Myślałem, że pani wyJe~hała na Riwjerę· 
rUe pojechałam tam, bo nie lubię anglików. 

Rys. Sł. Dobrzyński. 

Belulatna ra~io-~remia "ReJu~Ji~i" i JI~renn". 
P. Juljusz Wolpert trzeci z 14 kandydatów. 

Barometr rady miejskiej 
zapowiada na czwartek burzę, do której asumpt dadzą 

"Błękitne źródła". 
Porządek dzięnny cz:wartko.wego po

s1edzenia rClJdy miejskilej zawDera obok 
całegQ sze/f'.egu slpraw f'olI'malnych i spra
wy nwder w.ażne, które wywołają nie
wątpffiwieoiywilooą dySkusję. 

W pierwszym rzędzJe jest to 6pI1'awa 
'!lJwbyoia części dóbr W ąwa:1 a mian'owi
d 1e t. zw. "Błęki,tllle źr6d}o" pod Toma
sz'owem, gdzie według "goSipodarczych" 
p1an;Ó'w ma'gistmtu ma być UJrządzona 
,sta,cj,a W'OdJooi,ą,gO'wa. 

Błękit!lle :hródła zajmują obsrm.r 34 
Ulorgów, a cena nabywcza tIUl wynosić 
95 tys. szyli 2,800 zł za morgę. 

Za 26 morg6w aieużytk6w OSielb • morgów zile'm.i ornej i r07Jk.ldtot.any młyn 
j.est to cena. -zbyt ~ fu też 
sprawa ta IlllileWątp:liiwie wywoła dbu7:szą 
Oysku-sję, chociaż 'los jej jest ca!ł!lrowici~ 
prze:sąd!1JOID.y. 

Obolk t~go poo.t"Ządek dzienny 'Zawiera 
cały szereg punj'któw, które r6wnitet nie 
1f».".zemlJną spodrojn1"e. Jd'eli weźqliemy je 
S2'lC.7Je pod ~agę, Iii; lilia posi.-ed2lmiu tym 
Zlliajdą swój ep*og zaJścia, które miały 
mfi.eisoe w kultta!l'alCh rady na ostatnim 
posi<edreniu, :00 stwrerdzić musimy iż 
.Ą~'..!Ą"a.. .' , • hA..':t • ' 
~PV" "'""'" Sfę ()IOj() :me "'1"" ~er'e$nlą ('o. 
ile b11Il"Ztłiwi-e. 

Palmę pierwszeństwa w sztuce podbijania cen 
powinni otrzymać łódzcy restauratorzy. 

NiewątI:liwie mistrzostwo w sztuce 
podbijania cen przyznać należy restaup' 
ratorOJl1 łódzkim, którzy korzystają z 
każdego pretekstu, by podwyższać cen 
uiki. które dzi5 już dochodzą do ~
wrotnych wysokości. 

CharaI, ltrystycznym jest, iż j~dllo , 
cztśnic w ,~ennikach większości restau~ 
racji zgin~ły pozycje t. zw. potraw ur:fę 
dowych, jedynych dostępnych potraw 
dla intelIgencji pracującej. Również nie 

~miernie ciekawy / jest fakt. iż cenniki 
zmieniają się w zależności od dnia ty~ 
godnia i tak np. w soboty i niedziele 
cenniki są wyższe niż w dnie po", 
wszednie. 

Tego rodzaju wykorzystywanie .. ko 
njunkturyU winien się zająć refe,rent 
walki z lichwą, gdYi w tym wypadku 
właśnie mamy do czynienia z klasyc~ 
nym wypadkiem spekulacji. 

Walczmy z degeneracją młodego pokolenia. 
Obok 'akcji czynu musi być przeprowadzona i agitacja 

popularyzująca tę akcję. 

Wceo;~j .... v dru.iUn ,dniu cią,g.r.lenia O!żony przez p. Juljnsla Wolrerla (ul. I.i. 'Jak już doniosła "Republika" kasa 

di 
A S 20) chorych postanowiła uruchomić trzy 

radjoaparat hemy I~a oscnanz . • powa • stacje zapobiegawcze przeciwko choro-
'Berlin - wylosowany został kupon, zło. bom wenerycznym. Stacje takie będą 

społeczeństwie nie zostanie przełamany 
ten fałszywy wstyd do tych straszli
wych bolączek ludzkości, jaklemi są nie 
wątpliwie choroby weneryczne. To też 
tak kasa chorych, jak miasto i organi
zacje lekarskie win~y przeprowadr;ić 
usilną agitację popularyzującą tę akcję· 
przeciwko choliPbom wenerycznym. Kartki z ksiąg JlOgotowia. 

Przejechania są na porządku dziennym. - Nad Łodzią 
szalała wichura. - T~pem narzędziem. - Niezakręcone 

kurki gazowe. - Napad epileptyczny. 

Na ulicy W ólczańskieł przej~cbany 
został przez wóz 42-Ietm robotmk MI
chał Wróblewski, odniósłszy ranę 
~lowy. 

X 
Lekarz po'gO!bO'Wia op.at11zył rannego. 
podczas onegdajszej wichury wsku

tek zawalenia się plotu przy ulicy Lipo 
wej nr. 58 uległ obrażeniom ciała 39-let. 
tkacz tlersz Strawczyl'iski. ' 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo 
wanemu pomocy. 

X 
W mIeszkaniu przy ulicy Brzeziń

skiej nr. 69 uderzony został tępem na
rzędziem 31-lethi robotnik Władysław 
Ciesielski, otrzymawszy 4 rany Hu-
czone. . 

Poszkodowanemu udZielono pomo-
<'.y w lokalu 2 kom. P. P. . 

X 
Na ulicy Odańsldej nr. 56 podczas 

napadu epileptycznego upadł ~~olarz 
1S-letni Kazimierz Swotaga, odmOslszy l 
obrażenla Ciala. 

Lekan pogotowia udzielił poszko-
dowanemu pomocy. 

X 
Dzi6 -o godzinie 6 rano w mieszkatiu 

przy ulicy Gdańskiej nr. 27 otrulcr się 
gazem świetlnym, wskutek niezakręco
nego kurka I6-letnia córka sklepikarza 
fela Solna. 

Zawezwany lekarz pogotowia po za 
stosowaniu sztucznego oddechu od
wiózł S. do szpitala św. Józefa w stanie 
nieprzytomnym. 

:-: RADJO .. KUPOn "EXPRESSU" 
.szI&' • 

z d. t 1 lutego t 925 r. 
uprawnląjący do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy .,Radio
®onan~" A. O. Serii n, (wyłączni przedstawiciele na Łódi: 
Biuro i:ecłmiczne inż. J. ~eiche!" i S-ka, Łódź, Południowa 28 

Nazwislw i imi~ - .----

Adres ....................... ~ .......................................... _ .............. -_._~ .. _ .. _._._ .. __ ........... - .... _.-------.. 

- \V'ydą<l i 'Wrwcić ,:rraz z kuponem -'-;'ep~~liki" w zamkniętej koperdt do skrzynki 
przy itI. Pwttkows.ktq 49 w p udw6rzu , 

czynne od godz. 9 wiecz. do 1 rano i 
dyżurujący w nich lekarze będą podda
wać zgłaszających się po stosunku pk .o 
wym ubezpieczonych zabiegom przeciw 
działającym zarażeniu się chorobami 
wenerycznemL 

Tej inicjatywie kasy chorych należy 
bezwzględnie przyklasnąć. Jednakże ak 
cja taka chybi całkowicie celu o ile w 

Bez spopularyzowania idei walki z dege 
neracj,\ pokoleń, stacje zapobiegawcze 
przeciwko chorobom wenerycznym nie 
wydadzą pożądanych rezultatów. 

-d-

Rozwodzą się po to, by się znów pobrać. 
Do sędziego Kennedy w Clevelan

dzie w Ameryce przyszła pani Della 
Bell z żądaniem rozwodu. W r. 1901 
wzięła ślub po raz pierwszy, poczem w 
cztery lata później podala się o rozwód 
I znowu wyszła za mąż za tego samego 
mężczyznę w roku 1920, lecz wkrótce 
znów się rozwi.odla. Na ten raz pani 
Bell OŚWiadczyła sędziemu, że mąż jej 
Joe jest , niedoIęga i nie umie zapraco
wać na utrzymanie ·domu, co ją zmusza 
do szukania stołownik6w Sędzia ka
zał _ przYt1ieść akta z archiwum w celu 
sprawdzenia przyczyny poprzednich 

rozwod6w. W pierwszym wypadku pan 
Bell był rozrzutnikiem, w drugim uga
niał się za ladnemi buziami. 

- Rzeczywiście - oświadczyl sę
dzia. - Mąż pani jest istnym komeleo .. 
nem: raz zarabia za wiele pieniędzy, 
powt6re jest kobieciarzem, po trzecie 
niedołężnym małżonkiem i po czwarte 
nie umie zarobić. Jestem. ciekawy, co 
pani na niego wymyśli przy czwartym 
rozwodzie. Pomimo to, zgodnie z dziś 
obowiązttjacym kodeksem prawa, rOli
wodu udzielił. 

Samochód, który winien podlegać!!!". 
ochronie lokatorów .. 

Do Rivie~ przybył przed .1iiUw dnia-IMo bo~iem S;'iemti . właścicielM41! .. , jed· 
mi pewien spói'tsmen ~ swym autem, nQpi)ko)'Owe weszkail1ie Z klWbDi..-. 
które stało się sensacją dnia, zastępuje r . 
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Tajemnicze zniknięcie 
rozpoczyna śledztwo 

.,EXPRESS WIECZORN'Y"". 
------------~~~-

Łodzi. 
pierściciąia ze sztnara~dem. Daremne poszukiwania.- Pan~ H. 
na \vł~sną ręl{ę .. --- Radosne odkrycie i tragiczne wyznanie.-Mąź 

ofi&rą kryzysu.- Kroki rózwodowe. 
, W mieszwau p. H., . Z[l!ane'j w Łodzi ze pozostawał pod obsenvacją 'INładz bez-' Slp rzedawać i do tego w Łodzi, 1!dzie w jącemu ją jubilerowi kazała poka'Zać SD'· 

$'We1 U'rody i mie'zwykłego szyku,os,oby pieczci'l sl v{a , ale i lo nie doprowaa.':Ho każdej ch"l,'ili m6g'ł być odkryŁy i areszto· bie pierścień wy~tawi;ony w oknie i \:y
odZlIlJa;cmjącei s1ę niepotWszedlnią inł.eli-do po.żąd::tnego ceiu. wany. Prawdopodohnie zł,aczyllca wyjął razHa zamiar nahycia &'0. Jubiler je"hak 
gencją i. wyk~tatceniem, ~bó.s,twi',!,n~i Jednocl:eśnie ż ~ozpoczę.ciem śb::lztwa k,amień z oprawy i ukrył go starannie, wymienił jej 'laIk fantastyczną sumę, ze 
przez młodzł~ż 1 rOlZrywan.e1j formalme policyjnego, 'r'O'zesłan.o ' o'strzeżenie do a po pewnym czasie wywiezie swój łup pani H. nie mogła nawet marzyć o ")!j,~tl .. 
wśród ~u'tęj.sz.e·go oowrurzy'stwa, panowało \\,szyst:ldch ł&dZ'kkh jubilerów i hanih- z agranicę. pieniu kle?notu. Nie dała jednak tego 
pewneg'o d!nda, mej w~ę~,e1 ~wa tygo~nie rz;y. drq,gi'lJli kamielli,nmi, ja:k ró'vl'11ięi; do Pani H. była jednak głucha Dla podob- ~nać po sobie, Iecz o'świadczyła, że m'1si 
temu mebywate 'u.nneSlzame, Pam H. l orn ba'rcJów , w ktÓT~m z'awiad'o,mi'onQ O ne ar g'um e n't y i kc,ntynuowa'la swe po- n.aradzić się lie swym mężem, z kt-6rym 
koóe7;ył.a właśnie swą toa:letę i miała wło kradzieiy p.ierśdoo:ka i okl!'eślcl!liu do- s'zuikiwania. Coa.zień wczesnym rankiem pos'tara się na'zajulrz wstąpić. 
tyć sławną w caiem mle-ście !l.iebywale kładnie j~go wyglądu. wychod7}iła na miasto i do.pieT'o przed Oczywiśde natychmiast po przybyciu 
kosztowną bitbuterję, gdy otoku sWemu , J e'ooakże ws~ystlkie te środki ' nie na- j wieczorem wycz,erpana wracał,'!. ze do domu podzieH!a się radosną wieścią 
wieEkiemu p1:zerażel1i'U slkonstatowała, że pww'adziły ' nerwet na naim'l1iejS'zy ślad, i swy~h wyciecvek po Slklep,ach jubi1er- ze swym lTIIałżon,kiem. 

'dr' Jei klejnot ierściouek z ol~ ~dy' 1;'0. ~mi1l dlnła,~h wsze'1\kie \~ysiłki ~o- &ki~h. Ni~dy ~e 'Pr~~.puszczała.' że ,y s,~- I l.7.araz na wstępie uderzyło ją taiemni. b' o'fSZY gd' !um4ł w tajemni T1CJ! l naplrys7Allka:nszlc kruczilu wyvlla- mej ŁodZl moze byc Ich tak wle1tka lc1.0SC. cze zachowanie pana H. 
rzynum szmara ~b . . d!oweów zawi'odły, C. óż z tego, kiedy wciąż wracała z ni-

ery --r-- .~ , . ol • • dn J .. d' Nielylko nie b\.'ł uradowany, ale Dl<<'l~ pani H. poota.nowiła na własną rękę czem,. a. na~ZleJa n~ o :<:: e~l.ent~ z ma 
Sza~enie zdooerwowaltla utra.tą drog)- wszcząć poszukiwania. na ~z'1e.n malała. M lJn:'o to me zmechę .~[l- zał się zaskocz,ony, niemal prze.sŁraszony. 

eenneogo, a co na;rwa'Żnie>jsza pamiątkowe . ~a SIę l szt!Jka·ła daIe). Bladł i rumienił się, z trudem · ukrywając 
go, pierściooa.ra, paa:U H. plI'ZJ0sroikał1a gr~m Nai~rzóc:l o.d:wie-d>.ziił'~ !nst.Yt~-cje ~,o:m: Aż OIi'o ·pewnego dnia 7Jablys:1a dla zdenerwowanie. A g,dy wre's'zcie paru R. 
tO~Tnie cały bu~, ale bez.slkuteczme. baorclowe oraz hurlowrullww ~,ubl!ersklc.n 1 niej !1wi.a.'zda szczęśda! Je'i niebywała e- oz.na~miła mężowi, iż wybiera się jlltro 
Nie pO!ZoSltawa.ł.o lilie lmm,ego, 1,ak, za.wiad:o- do-wia.dywala się, czy w ost'at.nich cZla- nergja i nadludzkie W}"sHki z,ostały so'wi- po pierścień (10 jlrbHera i podah mu iego 
mić o wsZy.stkiem -męża, z;ba<:1ać sluż:bę sa-chtrie przynie'sl'ono na sprzedaż pier- cie nagrodzone! naZ"."tisko i adres, nastąpiła scena nie-
i .za.a.iarmować polkię. · Pan H. : 'Póra:dził ściO'Ilika z w.ieJRdm szmaT<tgdęm lub cz1' Mial1owicie , g,dy przed p'1'.ru dnhmi o'czekiwana. 
żonie aby joozc~ rarz .zIbada.ła wszystkie nie . p.ró:hO'W'ano spieniężyć sameg'o kamie- pani H. oodwied'ziła setny mc'że z 'i01ei. ~an H. rzucił się Da. ketEnu i wyznał 
SZ!a:fy' !Sz,ufliady li ,Sł1m-ytki, a:],e , gęły i. to o- ni,a. W.szięd1z.fe omymywa.ł1a (JJdipowiecli sklep jubilerslk.i, uc'zyniła na wystawie zome całą okrOo~ną prawdę. 
kaozaio się bClZ-Celowe, we~'Vanp . clio · bu- prz~czącą· Pani H, Sipo:strzegła, że jei ba jednego z ni,ch, nieda,leko śr6dmbś .;ia, Pod nawałem protestów i wobec ka ... 
d'UaII'U młodszą i pokojówtkę ósohlsta.pani dania nie są wystar~z.rują<:e".irż w ten spo- rados~e odkrycie. Oto tasttofalne~o stanu inieresów, chciał się 
H. Jedlnakre ani Z~,i aDJi, rewi.z.te sób !nie OId>zys'ka ,ul!Uibianego kł~.;nOl!:u. Nie , ód . ' t b l t' szafi" ratować, choćby na pewj~n czas. Sprze. 
kuferlków· tlJi.~ dały . pGlZyiywny'C'}1. . re'l;ut- dała .' 1e4ntik za wy~ną i .~ 'Po~an.l,)w1ła f?s~ mnąlos W

l
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0,OtW , !.ow l, ru dal piericień żony, aby mieć chociaż na 
taJtów. Drogooe:nny p~rścień p!r'1JeI~a.dł eh~zić .. od ieoQine,g9 jttbillera do p,>rugie·go, ?~ow, zn az a nIe !ę ~ SWO) J?~e~- domowe wydatki. 
helZ śladu. . : ., . , o.d'W1'~zać wszys'lkioe oojm~:etsze . sklepi- sC'leń ze szmaragdem, ktory oczyW1scle ** * . Pami H. tWa :ma~o kradzieży do po- .iki dotcików. ~ mieście , i ol}m!icy, aby był królem tej kolekcji. . 
HC'ji, która natychmia~t Z!IIlIOIbiH1zlO'Wał3; 'tylko odJzy\S~ać s;WOi pief'Ścień: .~ . Łatwo sobie wy,abTa>zić r,ado,ść pani TŁumaczenia .i p~osby męża .nie t;afHy 
naj1epszych swyC'h wywta:dowców. Pode) Otoczem paru H., a sz'OZególme le) H. Z poC'ząhku omal nie zemd1ała, a po- do przekcnada pani H. Nie była z nim 
nenie padło na 1,OIka,ja pana H., S'łużą,ce- przyIj,adÓ'łki próbowały ją prZ,ek'OOl:łĆ, że tern zaczęła śmiać się i płakać fli;t,prze- nigdy szczęśr:y.ra i postanowita tym ra
go bez 2 IarZ'U1bu i nieposzlalkowalllei u~ci- jej pOS'ZJUik5.wania są be'Zoe1 O'We , że przy- mi:an ze wzruszenia. . z.em zerwać. Wybaczyła męż'owi, ale pod 
wości kt.ÓTy iednci.lkkałe,gory'Czmie za- płaci zdrowiem swe forsowne spacery i Na1e'żał-o ję,d'nak natyahmi.ast dziahć. w aru'll,kiem, że zgQ.ci~i się na rozwód. 
pTZ!ec~ył, jakoby tyikał dlrogocennego dowod~!J:y, iż iłoozie>j nie byłby tak głtu- Otrurła ł.zy, przypud!rowa.b.a twarz i' j3.kby Wczoraj wszcz~te wstały odpowied. 
pnzedmiotu; mimo to prz,~ &hrż'szy cza& pi, aby tak drogi pierścień natychmiast nigdy nic wikr,oozyła do ma~azynu. WiL:l- nie kroki, Z. Z. 

Słowa na wiatr. 
Przy wymawiantu słów następuje 

,wydech powietrza z płuc. powodujący 
maleńki wiaterek w atmosferze, otacza 
jącej mówiącego. 

. Stąd pochodzi powieazenie: 

. - Zamknij usta, bo przeciąg t 
Człowiek, który mówi, nie zdaje so

bie sprawy z tego. że mimowoli staje się 
wentylatorem. · powodującym ruch po
wietrza. 

JakkolwieK najbłahsze nawet roz
mowy nie mają na celu odgrywania roli 
:wiatraka. mimo to bardzo często pusz
cza się słowa na wiatr. 

Konwenans XX wieku 'nłożył nowy 
slownik zbytecznych wyrazów. które 
wymawiane są chyba tyłko w celu 
wprowadzenia w ruch cząstek powie
trza.. 

Są to słowa na wiatr. 
Słyszymy naprzyklad plęĆazfesiąt 

razy dzIennie to samo pytanie: 
- Co słychać? 
Cdowiek, który nas o to pyta, nie 

Ucz.y ni.gdy na to, że usłyszy odpowiedź 
na swe pytanie, gdyż zwykle przed o
trzymaniem jeszcze odpowiedzi zadaje 
następne pytanie niemniej bezczelne: 

- !Jak sSę czujesz? 
1\lbo: 
- Co robisz? 
Na stereotypowe, banalne pytania 

tnajomych dowcip przystosował odpo
wiednie odpowiedzi np. na pytanie "co 
słychać" ludzie t. zw. dowcipni odpo
wiadają: "To, co mówią", na pytanie 
"jak się czujesz" dają odpowiedź: 
"Mniej więcej tak, Jak ciebie" a na pyta 
nie "co robisz" mają gotową odpo
wiedź: "Co zjem, to robię". 

Przy pożegnaniu mówi się zwykle: 
- No, dowidzenia! Bądź zdrów! 
Wątpię, bardzo wątpię, czy komu-

Rolwiek zależy na tern, ażebyśmy się 
kiedyś zobaczyli, skoro nic mu nie je
stem winien i żebym cieszył się zdro
wiem •. -,sltoro~~ rodzinie ma napewno 

Ojciec, ~który bil swą córkę 
i został uniewi,nniony. 

AntottŃttlia SzymczakÓW'n!a miala pięt dIe rO!Zlpacxy wyslkoczyła z pierwsze'g,) 
llia.IŚcle ~ Ostatecmie nie w tem dJziw- piętra na poowó:r<lw, J.eocz prócz skalecze 
n,e.go, cia n'Ó,g wńększych sz.kód nie ,doznała . 

A1e AnłJoniJnJa Sz-ymeza!kówna mi.ała SąsiCldzi zwrócml uwagę na niesnaski 
piętnaście tat i. prow.adzilt'a tbry;b żyda ko- w l1',odzinie Szymczaków, a gdy awantLI-1 
bicly tn:ydtiilełSltd-etniej, 'abc juó coś zna- Ty nie usta~a:ły. z,awiad~~ono o tem po-
c:r:y. - ł1cję. . 
~~ała !Z chłopami, ,kradła u 

ojca plieni.ądm, wprowad\zaJjąc demoraliJ.. Jó.ze~O<W!i Szym~Zia1k,owi spisano pr'o · 
za..c;ę do <:ate~o QO!Illu. Za jei p1"Zyktadem tokół i sprawę .slkier'Qlwano na drogę są
mbodls:za. slJoot:ra poczęła również 'zba- ,d!ową. 
czat z .prom; &ogi tycia co, jak wia- W cza.si>e ll',QiZiprawy sądowej wyszły 

·Sven Heain 
O!omo, nie la'WISZe :k>ońlC'zy sioę dohme. na jaw SlZcze'góły życia rodzinnego Szym

cz.ak>ów, 
Józcl Szymcmk - ,ojciec AntIoJniny, 

sławJlY podróżn5k i p5sarz 
szwedzki, obdl0dzi 60 rocz

n:cę swych urodzin. starał &i~ wykOiI"Ziooi'ć wa.dJy córki J.ecz Józef Szymczak Zlezn.ał, iż c6rka jego 
~ 1egó ~plCłzły na na.<:zem. demoa;al'iz.ow'ara mlodsze 1'Iodzeństwo 

wabee cz,eg'o musiał ją bić, by zapobie~ 
~~~~ 

WYSTA WA SZTUKI FRANCUSKIEJ. 
\\1 WIEDNIU. 

Gdy dobroć nie pomogła i panna niieszczęściu. 
A.n:t:ooli!IlJa w .daILs:zym ciągu nie chciała 
słuehać mądrych rad ojca, Józef Szym- - Biltem swe dzie-cko - mówił Szym 
cza.lk mył ootailecZllego środka i p,oczął Cz,ak - a,le n'i'e z ni:enawńśc1, lecz z mi
btć córkę. ł.o.ści, kltóra dylkto1w,ala mi takie pos.tę~ 

AWalnJt'ttty w domu Szymczaików po- powanie w~ględem oó!'ki. 

I W Wj'edniu uTZąd~(YJla w~t~~e rueza .. 
dł?go wystawa sZitukl f.rancus,kle'J i 19-9o 
willeku. Protektorat h,o,noxo'Wy oh:ął pTe
zydenŁ"m1m'slró'W Herrio>Ł. "Neu~ Frei~ 
~'res~e donnsi, że dziś nadSlzedł do Wied 
ma p1:erwszy transpo'rt obTaz;ów. 

wbirzały się p-rawi.e codziennie. Sąd 'po narad>zie wydał wY'l'olk unie-
PeW[)lego Taro Szymcz,a!kówna w sza · witnJI1liający. Bis. 

jakiegoś wujka lekarza lub felczera, któ 
ry czeka na pacjentów. 

\V puszczaniu słów na wiatr celują 
oczywiście kobiety. 

Powiedzieć komuś, choćby się RO 
nienawidziło: "Dlaczego pani do nas 
nie przychodzi?... Niech pani się jutro 
wybierze! .... - to jest drobnostka, o 
kt6n~ nic ,varto się nawet obrai,lć . 

Ni Stąl', ni zowa.d w cZ3sie rOZITit'Wy 
rzekła d: I Dmie panna S.: 

- Źle, źle na świecko.. 
- D1A..;z,ego? · ośmieliłem sic: 

wtrącić. 
PR!lra S. spojrzała !l(l mnie okrop

ilym wL.rckiem, usta zwi !1.~la w tl\1bh:ę 
i wyttmnaczyta mi; 

_. Dh,czego jest źle?.. Bo tal( się . Naz\\~ą cię wtedy odludkiem, mru ... 
m{p·j... kIt'm, mIzantropem. 

- Mówi się również "smaczne ko- A ponieważ tematów poważIwch ł 
tiety" dlaczego pani tego nie powie- d h.f J 

działa zamiast pesymistycznego kra- go nyc s lIchania . jest . coraz mniej, 
pr,zeto ars~na! sław . puszczanych na 

kania" Pan się przyczepia do .... moich WIatr z kazdym dniem się zwiększa. 
stów... Nawiedzają nas coraz częściej wia-

- Gdybym się rzeczyvllscIe do try, porywające przechodniom kape
nich przyczepił - bylbym w tej chwili lus~e ~ głowy, a nierozsądni sądzą, że 

. N k' ktos Się napeWJlO powieSił. moze wagasa J. .. 
Panna S. obrv:iła się. To nieprawda! 
Z każdym rokiem ilość zbytecznych Zbyt wiele słów puszczamy na '~liatr! 

słów się powiększa. l jeżeli kiedyś nastąpi koniec ś\viata 
Ludzie poprostu uważają za swój obo to nie z innej przyczyny, jak tylko wsku 

wiązek rozmawiać ze znajomymi wszy tek ogromnego huraganu, który powsta. 
stko jedno o czem, byle mówić!, .uie z miljon miljardów słów, puszcza

Siedzieć w towarzystwie i mUczeć nych w ciągu dwudziestu wieków - ot 
- nie wypada. tak sobie! na wiatrl Bolski. • 



"EXPRESS WIECZORN'r' Słr S. 

Osobli\vywypadek reinkarnacji' 
Młody kapłan, który zmartwychwstaje, jako młoda 

dziewczyna. 
Dzienniki hi<szpańskie omawiają ży- i nłe czynili nt.c pnedwlko nauk,OOl Chry 

. wo olS'Oibliwy wypadek reinkarnacji w stu sa. 
związku z cutdownem uleazeruem cięż- J ,e-den z o'becnych ze zdumieniem Z:t-

kie'go chorego. pytał dziewczynę, skąd nabrruła tY'Ch wia 
. W hiszpali skiej wios,ce w San J 'orge d!omO'ści. Odparła wówczas: "Jestem księ 

m1!eszka ta młoda dziewczyna nazwiskiem aZlem Orligudra". SkQlr'o j-e'j na to od· 
Matluda Fraga, którą dawno już lekarze poW1i:edziatno, że ona jest pnccież panną 
opU>Ś.cil'i z p,owodu !l1t etclecz.a1nej gruźH- Manudą Fraza, posłyszano odpowie,dź: 
cy. WychudZ'One jak s'zkidet dziewczę "T,a:.k, przYlpom.i,nam SOtbie tę dziewczy

,1eżM~ w łó'żu, tra:cąc cocaz więcej si>ły nę . 
z dma na dzień. ChoTa żywHa się tylko 
mlekLem, nie znosHa b-o'W~emj,nnego p'0- Wiadomość o t.ei cudowne<j zmianie 
ży~ieni,a, Oczckiwa'no la'da godzina jej m!lodej d.iz'vewczyny w uc'zone'go ksi~a, 
Ś!1lJl'eroi, 10t,o nrugle SIta,ło się coś niewytłu l"o:ueszła się z błyskawi.czną szybkeścią. 
mrucz'ene ge. Pew,nego dnia Manuela obu- Oprócz sąsiadów za.częli przybywać pieJ 
azila się z zaróż'ow10nemi policzkami, grzymi z bliJższy.ch i aa~.s.zych miejsco
zażądała zwykłego pożyw1eilia zjadła z wo.ści. Dziewczę wyglaszM'o do m-ch ka
aJpetytem porcję mięsa z ja:rzyną. Już na~ zania, które wywlea:-aty shlne w.rażenie. 
stępne~o dn:ia dżwignęła się z'€! c;we[ł0 Księża miejscowi stwie,rdzili, iż przed ro 
posłama, zaczęła chOodzić, a siły jej wra- kiem w miejscowości FLawa!lla z;marł ks. 
cały z go,dzmy na g,oozinę. na!zw'i:skiem Ort'gueira. 

Sk,ol1"o rOZles~ła silę wirudOOl'OŚć o tern . Po z'badanilU dziewazyny, pOIkazało 
cU!downem ulecz.eniu, wieJu sąsiadcw za S1ę, że pOisiada ona dbeocnie całą wie,Jzę 
pragnęło ,odw~·edzi,ć ManlUJe'lę. Goście by- i wszystkie wspomnienia zmarłegO' klSi..;
li roemMo z;dum~en1a, słyszaw,szy. że na dza, a po hiszpańsku móW1i z wyb;tl'!.ie 
gle doihrze znana im dziewczyna, C ele- ,obcym okce'1ltem, - wi'e!1l!i we wsi San 
menta'l"nem zaledwIe wyksz.takeniu, mc- J'O'1t 'ge są głębokO' prz'ekonani, że Manuela 
Wl po łaónie i wygtasza kazania, naka- Fraga wnarła, a dl1iSza księdza Orti
zując, aby sz,anO"wali. pmyk.azani.a Boskie guei:ra wstąpiła w je'j ciałO'. 

Zazdrosłly narzeczony oszalał. 
Zranił ciężko narzeczoną a sam rzucił się pod pociąg. 

w Belluno kilka dni t emu niejaki \mu odpowiedzieć, młodzian schwycił 
Giovanni Piccoli, syn właściciela duże- raptownie leżącą na stole serwetkę i 
gO sklepu z przyrządami optycznemi na zarzuciwszy ją przerażonej kobiecie na 
via Mercato, poszcclt jak zwykle do pą.fl głowę, począł ją dusić. Na rozpaczli
stwa Vendramin. Byt on od kilku mie- wy krzyk Violi puścił swą ofiarę która 
sięcy zaręczony z ich córką Violą pięk- zemdlona padła na ziemię, rzucił' się na I 
ną l7-letnią panną. Piccoli, szalenie za- narzeczoną, raniąc ją sztyletem w twarz 
kochany, robił swej narzeczonej ciągle poczem, jak szalony wybiegI z miesz
sceny zazdrości. kania.. Jęki obu kobiet usłyszała po-

Zmęczona jego zachowaniem ,Viola wracająca z miasta służąca, zaalarmo
kilkakrotnie już dawała mu do zrozumie wala sąsiadów i wezwała pogotowie. 
nia, że zerwie z nim, jeżeli nie zmieni on Mat~a! córka w s.tanie ciężkim zostały 
swego postępowania. Po stronie córki odwIe.zlOn~ do szpItala. 
stata matka jej, o czym doskonale wie- . PIccoh p.o .spełnieniu zbrodni, po 
dzia t mlody Piccoli, nie szczędził więc bIegł na s!acJę I rzuc~l się pod nadcho
podczas s\voich od',viedzin, Złośliwych dzący POCIąg, Ciało JCfFO zostało przez 
uwag przyszłej teściowej, utrzymywał kola lokomotywy przecięte na pól. 
się jednak zawsze w granicach należne 
go jej szacunku. 

-;,r~ .. '"';ł·'~:!~'::"''? {to,.,. ~ '.. ""'f·:.:~!f""-;'- •. . "l"'.L. '-, 1. 

PRZECIW 

ASCMIE 
Ostatniego wieczoru przyszedlszy 

do pafJ.stwa Vendrami.n, Piccoli byl sil
nie podenerwowany, dowiedzial się bo 
wiem od znajomego, że Viola wraz z 
matką była tego dnia w cukierni, gdzie 
roje wielbicieli otaczały piękną pannę. ulga natychmiastowa 
Zastawszy obie panie siedzące same w Exibard d'Abyssinie 
jadalni i zajęte robotą, Piccoli powitat --- D a H fERRE ...... 
je głosem mocno podnieconym. Począł ~ ... r .. .... 
on z miejsca czynić matce wymówki, proszek cygaretki lub tytun, Żądać w aptekach 

iż niepotrzebnie namawia córkę do spa 
cerów, Nim pani Vendramin zdołała ............... . _nr • ------
JE'l.ZY RZĘCKI. 33-

Kryminalny romans kinematograf~czny. 

P,oIlworzyły sl'ę stotpni,O'wO' ~l"1l!pki, a 
~()Ibetffi pan1ci, po dJw:i:e płci ,o,cinuennej , 
które z,d:awaly si,ę zu:pdnie zapominać 
o obO'cz~n:iJu. Chórzys't!ka q;wa,na "Slt'~a · 
rynką" paJHła się w.i.d:O'{!znDe do przys,to,j 
nego hrunedka Korecki'e'ge . Na ś1'Iodih 
pokoju rzuciła mu się na szyję, WooL
;ąc pijanym głO',sem: 

_ Masz, masz, weź mnie, tak, jak 

tu 's'boijęL 
M,ani:us.i!a usłysz..aW'szy t.o, aż z.dJręt, 

wiała ze zdumienia. Szu:kała ze zrluOlie
ni,em Zd:zi'sia i WtP'l'Olst osłupi,ala, gdy d-oj ~
rzałJa, że !p'1'zńiąda on się tej -scenie z 
uśmi'eszki'em nieukrywaneg,o zaoctowollic-

Po chwi!1i: wszakże, gay poczul iej 

wzr,alk na s'obie, spoważni,ruł l1la.gle i prze
stał się uśmie'chać. Nie wyrze'lcl ani sM
Noka. Nat'omia:~1t Ortenstei'Il konzy.knął: 

- Zostaw, Jaśka, na te bę.d:zioe,sz mia 
1·1 czas, teraz lepiej pakaż nam się tak, 

k się p'olka1;uj-esz lIlia scenie! ... 
Do,dać zaś na"l.e.ży, ż·e ,owa Jaś1ca wy

Jtępowa'ła w "nagie'i" rewji, będącej 
wstawka do granej właśnie z oJhl1zymlem 
~"' owoldzeniem o'pez-eŁki. 

- Hgę z malki,em! - ,Otdp'owiedtz~ała 

mu "Ste,aryrJka" - nie dla psa ki-e'tha'sa. 
- IG<e1łbas, ia!k kidtbas - odparł Or 

~ecstein - a,le szyn-ecz:ki to widzieH.byś
my napr:awdę nj'ezg'o,rsze, 

- E, n1e by loby znów tak ba'rdzo 
na co patrzeć... - ,odezwała się zjadQi-

tła oryginalny pomysł reklamowy wpadł pewien kupi t fi k) 
Posiada on skład utensylJ6w kuchennych mimo star ec I;:'ry fi; 

urządzenia wystawy, spostrzegł, iż nikt :aie zatrzy,::tesC? Jedna: 
j~go ok,,!em, nałomiast panie chętnie oglądają ',apelu e Się pr~ed 
mm oknie magazynu m6d. C6Ż robi sprytn ku. sze w s_ąsEe • 

garnki I patelnie we wstą~ki na wzór k:pelu:~;.~.? E~:~:I b s,we 
niesłychany. y 

2 iEWtEP'D 

Rekord p~mięci genjalnego szachisty. 
. ' . Paryz, ~o !utego.. w 3 ~~rtjach wyszedł na remis. 

Znak?mlty ,szachlst~ rC?sYJskr Alechm Turmej trwa! bez przerwy od godz. 10 
ustanowII tutaj rekord SWIatowy w grze rano do 11 wIeczorem przyczem ' 
pamięciowej. Grał on' w sali "Petit Pari~ wnicy mieli prawo zr~ienl'ac' SI'ę l' PdrzecI: 
. "j d 'i 28 tji' t t ' , awac slen e noczesn e par, me pa rząc ł za:> ępcow. Zwycięzcami genialnego sza · 
przyłem na szachownice. chisfy okazały się nie pojed ńc 

Mistrz wygrał 22 part je, przegrał 3 i a stowarzyszenia szachistó:' ze osoby 

-
wie A1liiJa, w głębi dlu'szy ~OS'2)cząca 
"Stearynce", że występuje nago - co 
do roni'€! ZI1'esvtą wstY'dz1łalbym się na .g.ce 
nie ~o wystę!pować, wi.ęc co dopieru 
tu, prywatnie ... 

- Doskonaile ro.Z'UmiJem - oooi,ę'la ,sic: 
"Stearyn:ka" - Żlę wsŁY'dziJlalbyś się, ale 
te,ż wioe'lO czego: tW)'lch odlbrz-y;dJHwyc: 
fJJaaców .... 
~J1Łwrci,a stawał.a się n.apręŻ'oo,a, \ 

I:.ile "damy'" umil'kiły i rzuoały na sielbk 
talk d.I!'lCllpieine spoljrzenia, że wildać, ż , 

pazurki werdą \V ~O'Jb.otę. 
\Vówozas p;rzeiI'w.ał mmczenie deni' 

sta Manter: ' 
- Zaoraz -t'loz'strzygni:eOly wasz sp 

- netkl - mech Anila się 1>owieifZ.e, t 
to się zaraz ,ckaże, czy Ania jest go,mE.' · 
ibudowana od Jaśki... AoJe i Ja,śika s~ 

wohec tego musi r.oz;b-ie-r,ać dla porów 
nani,a ... 

Prop,ozycja ta z'os,Ł,ała przyjęta ogól 
nym aJpllaU'zem i burzHwemioklask.am 
Obie zaintercS'owrune ,opiwa'ły się n,i,ec 
teClz ostatecz.ni.e gO'il'owe były się z'iZ'Oclz! 
na to, temIbardziej, te i ta!k zazwy'cz 
zabawy te'ge rodz~ju się tern kończyły 

Maniusia była tern wsz;ystkiem · ta,l 
s,tr,a'szliwioe p'rZ'eraż.ona, że rzuciła się d 
ZcLzisła i wziąwszy gO' na sbr,onę spytaj 
drżącym gł'osem~ 

- ZdzilChu, ty <:'hyba na to ~e ;~: 
Mz 111 

- A dJa{!ze~ź n.ile dla!ll!ich "-- n' . ,~ le 
plerW'sz~zna, one są już do tego przy-
ZWY~JOne, a p'rz'}"D.aJfmrui'ej gO'śde s:ię 
;albawl:ą ... Zre.SlZ'tą widziałaś pil"ztecież Jaś 
'{~ na scenite, gdzie wysiw,owała n'ago 
',vlęC co &O!pi{lit'o tŁu... ' 

, ~ Ja w roaa:d'ym razi,e przy tem nN 
1 ę<rę! - odparła staulOWOZlO' Maniusia. 

- Zetpsufesz im ca'łą Z1aJbawę, .. 

-: A t~.i'e. na czero więcej zwIeź)", 
-"zy ze~y on!. SLę dobrze b awiH , c'zy że-
1ym 1a .. , SIę ·r,oz:trzęsta z ,0lbUJrzenia 
'rSltydu i ob~zydz.enia ... Ja się na 'te dzi'e ~ 
·lki patrzeć nl'C mogę .. . 

:- N:o .M,~iuś, uspokój się, prz)'izwy, 
7,al'SZ S1ę, Ole wyda ci ,się to potem tak 

'zni,e odwróć się, 'nie spoglądaj w tę s-t-ro 
'lsi:rę'ooe ... I, b.a.rdw cię proszę, ostate-
1 ę, !l"O~tłm10s:t przecie, że nie wypad.a 
ai . psuć im zabawy ... Nie rob mi przyk
. ości, M,a,ruusieńko... W:resrzde jeśli 

chcesz kO'niecznie, te ich w tej chwiiJi 
'vył'ZlUCę do djllbł.a w.szynk.ich ... Aile, po

' ~edz sama, jAk tO' będ:rie wyglądało? 

- Jak choesz, a·le ja w takim razie 
'1. ten CUJ.S pójdę de kuchni ... 1 tak mu
": ę przypilnować kawy ... 

(od. c. n.} 
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Warszawa, l t luteg0. 

l-SZA PRZEDGIEŁDA WARSZAW. 
Nowy J<lrk 5.165 ' 
Londyn 24.78 
Paryż 27.72 

W Inarynarce wojennej 
zosta~y wył(ryi.e znaczne 

nadużycia. 

Przyjazd jego został ostatecznie zdecydowany Warsz. koresp. "Expressu" t~leL: DRUGIE NO TOW. W'-i. SZA wsm, 
DOIlary 5,18 i jedna czwarta na wiosnę. Nadzwyczajna komisja śledteza, w 

, P' """'" d d t skład którei wchodzą p'fzedstawkJe1e U'arsz, kor. "Expressu" donosi~ SIę w aryzu, .. 7 Jaz pre::y en a repu- , . ,. 
Od d .•. k . J' bliki' f ki . d PIk' t-l t t roznych departame,nt,ow M.S.WoJsk., wy 

PRZEDGIEŁDA AKCJO'VA. 
szeregu ru, Ja WIemy, syg'oa 1- rancus ej o o s 1 ZOS..... os a e- . '. 

, zd d kryła nadużycIa w na,dwiślańsklch W'U-
Bank dla Handllu i Przem. 1,10 
Bank Zachodni 2,30-2,35 
Starachowke 2,54-2,64 
Rudz.ki 2 

rowany jest w prasie polskiej i zagraJi- CZnle eey owany. .. 
• f k' . 'In ' . p n_ Ił d • d Gda' k sZll:atach meChćłJilloCZlnych w T oruruu. Za-czne"), rancus lej W szczego OSCI, przy- , uuumer:suc u a Się o as a . . . 

jazd do Warszawy prezydenta Francji krąż(}Wnikiem "AIsace _ Lorraine", es~ ~leszo.n? w c:ynnoścla'ch t~ech. Alce: 
'n._ k rl ł k dr • 'd . rew z kierownictwa marynarkI w01en.ne'l, J..IUumerguea. o Lowym przez ca ą es -a ę sro 2llemno . . . . . 

D . . . t tal t . d kS' In . g .. '. t:a1muJą.cych Odpo'Wiledzla'lne stanowł3ko. 

Ulpop 1,02 
Ostro'Wiec 9,25 

01l1eslen.ta e z.os y nas ęn~'I1e Z e- mors ą n&>CJa y P(}Cią przewIeZIe pre 
r- • r- d . śhdztwo w t'oku. 

mentowane przez agencję Havasa a więc ~yde:nta do Warszawy, g Złe mają mu 
Chodzi tu, i,ak s'łychać, o znacZlne na-

Modrzejów 6 
Żyrardów 13,50-14 
Parowozy 4,80 

ze strony miarodajnej. zgotować wspaniałe przyjęcie. 
dużycia w zakres~e dostaw dla maryn.ar-

Obecnie jednak, mimo tego zaprze.. PC>drói prez, Doumergue odbędzie ki wojennej. 
czenia "L'Ecbo de Pańs" w sposób szcze się wko6cu kwietnia lub też w począt-

Węgiel 3,80-3,90 
Cukie<r 4,90-4,86 
Borkowski 1,5{l-1,55 

gółowy donosi, że na skutek pertrakta- ka<:b maja, 
cji francusko • poJ.skicb. odbywających 

~~iemnai[ie mor~entw [lH~~ieIO Haarmana. 
Cyniczne zeznania mordercy Dworzaczka. 

Praga, 10 lutego. 
W proc.esi<e o masowe morderstwo 

Dworzacwk przyznał się do 7Jhrodni. 
Dwmz.aczek test Ż'O'llaty i ma. 12-0 dxie~ 
ci. F ej ta, ję.go wspólnik, przyznał się ró
vm:cż domO'J:'1derstw, Jedynie wna DW'()o
rZ3!cz'ka, IktÓt"a j€sl podejrzana o zamor
dowame wspólnie % Juosławem Kuslą 
kiJku 1'Illies.z.'kań06w zakładów dla ubo
gich z TrzelOOwej, me przyznaje się do 
winy. 

Dwor.zaczek twietxhi, że zamordowal 
tylko 8 oo&b. Władze utrzymują. że wy
mo.;:-dowad: znacZlIli.e więce;. gdyż przed 
kilkoma Jaty !Z'gi!nęło 'WIielu żydów gaM ... 
cyj.sk.i.ch w taje!lDllii.<czy 6pOSIÓb. Według 

ohl'icr.eń władz Dworzac.z,e.k zamord'ował 
oooajmniej 16 do 18 osób. śledztwo jest 
u1rudmone, gdyż przybywają coraz to 
nowfi os1re1'Żeni Q zabójstwo. Dziś wJa.dze 
~ada'ły dno rzelci, do której wcdfłoug ze
:mań Fejty zostały w werkaoh wyrzuco
ne koścU zamordowanych. 

~ 2: rrelci wydobyto ko
ści luc:lz!kle. W czasie przesłuchania Dwo 
.l'1Zaczek przyznał się również co :z>amor 
clowaallia młodego małżeństtwa Vanaczek 
pmed 17 taty. 

Dotychczas stanęło przed sądem 22 
os'ka:rV.o:nych: W~ótce mają nastąpić dal 
sze a.res.złmwulda. 

etni fałszerz matury. 
Nieudana wyprawa po fałszywe pieczęcie. 

Z Warszawy donoszą tn.am: 
Przed parn dniami z,głosił si:ę do g.ra

wera k:d.ermana, Twaroa 36, jruki:ś roło
dzienie-c i zamówił pi.ecz.ęć gimnazium K. 
Nawrockiego w Warsza'Wi:e. 

Pr~zttlly grawer zauwa'1;'YW$ZY mło
dy wiek, m-e chciał pn;ytąć zamówienia 
i żądał przoo&bawienia zaświa&renia ze 
slZJlwły, upoważniające.go młodzaeóca do 
tej traarzaJkcJji. Młodzieniec ześwitadcze
ma tahlego nie posiadał, 1ecz obiecał, !e 
fe whótce przyniesie. 

Jakoż po paru dniaclt 2'Jjawi'ł się zno
WU i przedsta:wił na;f~-ei9Ze za,.: 
Ś'Wiladczeonie imienne :z; ~um. 

W ÓW.cza's m10dzLan zorientował s.ię w 
sy;Łua.cji i trZUdł &tę dlo ucieCZ!ki. Fwnk~jo~ 
D.alrjusZte pogonili za nim i wreszcie przy 
pomocy tłumu 'Przechodniów, zwabio
nych awanturą t. gwizdkami, !Został !lcie
'ktnaerzatt-zymany na rogu wI. Siennej i 
ŻeIa'Zlllej i odpr<YWadzoo.y do urzędu śled 
czego, g,cizie oka.zał:o s~ę, :iż jest t'O 16-1.?t. 
Stdan. Lerk uczeń 4 kl~y gimnazjum 
K. Nawrockie.go. 

W czasie badania, chłopiec oświ'ad
czy>ł, że chciął sfałsz·ować pie.częć, ~lem 
podrobienla matury. 

'M 

T endenc}a tr'o-chę mocniejsi'-Il. 

Koniec świata ... pod NOTOWANlA BAWEŁNY. 
Krakowem. Nowy Jor}t, lO lutego, 

Masowa psychoza zwolenni- Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 

k6 bl k k . 4,1.000, wewnątrz kraju 23.000, wywóz 
W O ą anego se clarz:a. do Anglji 3.000, na kontynent 26.000, 10-

Kraków j 10 lute g/). co 24.55, paździcrnilc 24.70, marzec 
Na..czelnrk sekty, o.czeku~ącej końc(#.24.27, kwiecień 24.44, maj 24.61---,.63, li ... 

świata, R<>bellt Reit. stwierdza, że oz;bllta. piec 24.85-86, sierpień 24.85-8Z, wrze
się dzień s,ądu o5tatecz.ne~. Chrystus sień 24.90, grudziell 24.77, styczeń 24.62 
przed przyjściem na ziem.Ie odwie-d'ził in- Nowy Orlean, 10 lutego 
,ne planety i skutkiem tego opóźn-H swe L 24 45 24 53 . 24 83 . . .. kl' k oco .', marzec . ,ma] , , 
Z)aWierue Slę na I tU< i Zle1US iej o 2 t y- lipiec 24,39, paźd~iernik 24.40, grud7;ień 
gooRni'e. ł '24.40. 

eH og asza jed!noczeŚtn:ie, że liczne 
<>'blubienice, któr~ w oSltabni.ch <:'Z3.sach Liverpool, 10 lutego. 
zauważyły rÓŻdle ZIn,aki, za'I)()wiladająte Luty 13.12, marzec 13.16, kwiecien 
Ik<>'tliec świata, zostały powołane do wie- 13.15, maj 13.23, czerwiec 13.23, Upiec 
cZt!lej sre zęś1iw ości. Złośliwi twierdzą, że 13.28, sierpiefł 13.24, WrZCSlC'l1 13.19, 
Rei! sam je wysłał na tamten świat. październik 13.15, listopad 13.12, gru' 

W OIkolky Ka1warji, gdzie się zebrali dzień 13.09, stycZeJl 13.06. 
wieorni Rei1a, krążą pogłoski, że w ()oko- Brema. 10 rutego. 
ll<eaoh Krrukowa _ rozwarła się ziemia i Bawelna amerykańska. 26.59 cent 
z rozpadliny bucha ogień, który pochło- dolar. za Ibs. 
nie grzeszm.ików w związku ze zhUlŻają
cym się koń'Cem świ,ata. 

Przeniesienie kalifatu 
z Konstantynopola do Mekki 
pociągnie za sobą nowe u. 
słosunkowanie się sil na 

Wschodzie. 
Paryż, 10 lutego. 

Specjah.1l tlnżba 'łelegraficzna ,,Expressu" 

"Inf,orma:tion" d011osi, iż szellk Genussi 
przybył z Tń:poHsu do Mekki. Szei..~ Ge
n'ussi zaproponował rządowi przeniesie
nie siedziby kal'if~ z KOn'stan,tynopola do 
Mekki oraz Zlamiatt1<>wania go pręzyden
tern Hed.żaru. Pnen:iesienie kalifatu do 
Mekki posiada bardzo ważne znaczenie 
i wpłyn),e na ustosunkowanie sił polit.ycz 
nych na wschodzie. I. A. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 10 lutego. 

Nowy Jork 4.76 i pór 
franCja 89.25 
Belgja 93.72 
Włochy 115.50 
Szwajcarja 24.83 
Iiiszpanja 33.68 
Portugalja 2.43 
Iiolandja 11.88 i piQĆ ósmych 
Danja 26.93 
Norwegja 31.33 
Szwecja 17.78 
lielsingiors 190.25 
Niemcv 20.09 
Praga" 161.75 

GIEŁDA PARY '_. , .. 
Paryż, 10 lutego. 

Lederman p07JOl'1l.ie 'Zgodził się wytko
nać żąd.a.ną pIeczęć, lecz sam natych
miast 1:\W'6cił sIę do sllkoły K. Nawroc
kiego z zapytaniem. czy zatt'IZąd gimna
zjum wy'dawał takie zaśWiadC7.et1ie. 

Okazał-o się. te dyrekcja gimnaz.jum 
żadnej ~ nowej me pdbr~ i że 
z:aświadc:z.eoie zostało podrobione. 

Okrutny czyn wyrodnej matki. 
~ostawiła swą 2-!etnią córeczkę w mroiną noc w polu 

za miastem. 

Londyn 89.25 
Nowy Jork 18.65 
l3elg'ją 95.25 
łIiszpanja 265.25 
\Vlochy 77.25 
Szwajcarja 360. 
Norwegja 265.75 
Szwecja 303 
Iiolandja 751.i5 
Praga 55.20 
R1.1rnunja 9.60 . 
\\"iedeń 26.25 

W ÓWICZU Lecłerman zawiadomR o ca 
łej sprawie un:ąd ślede7:y. Nacze1nitk u
rzędu i.n.spddor Po Soonenberg poredl 
przeprowadzenie dochodzeonia. 

W. ~ wororalj.szym, . gdy młodlzian 
~ł<osił ~ okolo godz. 6 W1<ecz. po odIbi'Ór 
pl~C:Zęc:t UlJSItał w mi.es7lkattlltU gra we.ra 
f~.szów 'tI!r"2'Jędu śledczego, iktó
rzy za<tąda!i wyjaśnień i zdlrad-z.a.J1: chęć 
t<>wanySZ'e'llia lilie maj om emu do urzędu 
śJ.ed'C'zego. 

Ewakuacja SachaIinu. 
Moskwa, 10 lutego 

Polska Agencja Telegraficzna. 

~rasa podaje, że w związku z podpi
sar;Ie~ umowy sowieckO-japońskiej. Ja
PO~Skl konsul na Sachalinie przeprowa
dZIł narady z przedstawicielami Z. S. R. 
R. w sprawie możliwości ewakuacji pól 
nocnego SachaIinu Drzez Japonję. 

'Warszawa, 10 lutego. 
Warszawski sąd okręgowy na sesji 

delegacyjnej w Łowiczu, której przewo 
dniczył sędzia Bogatko rozpatrywał 
sp:awę Marji Sobcza1cówny, oskarżo
m;] o pozostawienie swej dwuletniej 
~o~ecz~i w sytuacji grożącej dziecku 
smIerCIą (atr. 489 k. k.). . 

Sobczakówna w mroźny wieczór 
\vyprowadzila :,;wą nieś!ubną córeczkę 
daleko poza miasto i pozostwifa ją na 
drodz~ bez opieki. Dziecko całą llOC tu 
!alo SIę, ~o Dolach, rozpaczliwie woła
JąC matn" Rano robotnicy kolejowi 
na plancie znaleźli male skostniałe ciał
ko, przysypane śniegiem i napór martwe 

W budce dróżnika zdołano odra to
~ać biedną dziewczynkę, która wszak
ze po przewiezieniu do szpitala cieżko 
laCJlOlowała. ' 

Dochouzenie policyjne wvkazato iż 
wyrcdw~ !natką jest Sobczakówna. ' 

Sta wiO!13. przed s':(Ciem obc;:akówna 
'l płaczern przyznała się do winy, truma 

CZ({C swój czyn nIemożnością utrzymaM 
nia dziecka, którego zresztą nie chciała 
nara).ać na śmierć, lecz praguęla, by 
trafiło do jakichś dobrych ludzL' 

- Moilitam siG do Pana Boga -
mówita o karŻOlla - i bybm pewna, że 
Pan Bóg nIc da zginąć nie\vinnemu 
dziecku. 

Na zapytanie prze ~lodniczącego. 
CZemu wypro,.,·':di':ilu dziecko wieczo-. 
1:7m i ';V. !TIr6:>:, SobczrJ h" '!lCl wyj:::Śillb, 
1:1: VI d<iN~l'l bała si~, bv jej nie zauw,1.
;'~ono. Ubrat'l dziecko de to i nakarmiła 
je uprzednilo, nie przypuszczała więc by 
mogt,o zmarznąć. 

Pr~edL{chani świa~lkowie stwierdzili, 
ż~ o.z,lcw-C'zynea..,,:k? jstotn.i~ ubran.a. była 
clepl . a'le, p'rzechod7ąC pncz mokre la
ki, mt!3i.al". się z:'!lamać na cieddm t..;
dzie, gdyż ,był,a do flOło\·tv mo~{~tt i Wi;~tt. 
tzk tegu b!e'uae:Łwo zziąbła. 

Sąd s:kazar Sobc!!:akowej nit 5 miesię. 

'@fM_ 

Lotnicy \lJłoscy przelecieli 
nad Etną 

i pOC:~yltEU szereg 2dję~ 
kiraematografic::znych. 

R2ym, 10 ltltG~{). 
Specjalna służba feJellra!i(zua •• Expr~~su~. 
,·V· ki 1'1 • . "fos "m ~(!'tnH~cm wc-Jc:kowym ll,hło 

D1Q dckG:w.ć I.:>tL: r.ad Etnl', ara,'t ~nJ'bić 
sz~rcg . z,djęć ld.net'!l l.i o',? r a HC!I!1ych. Lot 
odbył Się na wyso'ko'ści 1500 mebrówood 
czas clziała'nia krł'tel'\l. R. 

CZYTAJJCIE 
nREPUBLIKĘ". 

~@j~ g .. ~i~,,~~ 



Rozdwojenie w s:porrcie, mające SW.'ij zacM,a.nnO'ść CZec'h po upa u Austro
poo1ldad. w pOIlityce przedwojennej. Wę- Węgier. Obecnde olbie strony czynią ~w 
gier i Czech, a dzisiaj Czecho-Sl-olwac;i ne kroiki w celu pojednania, z tą ty.b\.'o 
datlll'je się od 1908 mkcu. W1edy, Węgry różnicą, że węgll"zy robią fo s.rererze, o 
mialy swói samodzielny, od 'Wiednia ZU-\kMTą to szczerość st~O'Ily pruciwnej nie 
pełnie nie'zależny związe!k pHki nożnej. można nawet posądzać. 

Walki francuskie w cyrku. 
-----:0:----

Hawliczek zosłał zdyskwalifikowany w walce 
z Loewym. Czech, chcąc pomścić poniesioną 
porażkę rzucił się za kulisami na Loewy'ego. 

Interwencja policji położyła kres bójce. 
Taiki ~iązek posiadała również Au s Ł!"j.;i , Świadczą o t.em przede~zystlkiem u-
która joeana·k żadnemu z kra.;ów b. ko- rzędowe komunikaty, z odbytego w ttbie- Przebieg dwunastego dnia turnieJu. 
trony aUSlŁrja.ckiej na t,alk.ą samodzielność głą niedzie,lę w PreS'rllurgtl, posiedzenva Wa'lki franouskie w cyriku wkra-cza.;ą i na~e staje s1ę coś ~ _ 
pod żadnym waru'Il!ki'em me chci'ała ze- upełn.omoonl'ODych przedstawiddJ obu obecnie w nawą fa.zę: sła~ ~rpaśm'Cy, Kohler z,a·kłada Pinecldemu podw~y 
zwo.uć. To też cZ'esi, którzy oswoją nie- Z.P.N., z ,k!tórych komunikat węgi~ski po~'łym s~ere~u kIę:sJk odpadają. pozo- nel~. ~ m)'\Sl .. ~o.wla: ,.Nodł '.vJ1"';k, 
zal'eżność na każ·dym kroku i ptl"zy kClŻ- wypowiada się jasno i <1twatt"cie, że pra- stalh sta.n.owią pl:rwszOO"Z~~ klasę, , pomeśli 1 wilka '. Ponieważ jednak Kob-

d 
. b" 1 l" ..... .. _L' PrOOz P etrOW'l'C'z.a, mteJismy oka.'7.Ję letr był o głowę ni:tszy od olbrzyma a .fen 

ej SlpO&O nOSCl wa czy 1 rue poml1aJą,.:: l gnIe sz,czerze naWIązarua sbo.sun'Kow s,po1' podziwiać w,,""""'tkich z,a,n .. ś:niJków. W tej' ostatni ' ..1..... _!._L.. __ ) :!lo.. , • 

t 
. h b'" l ., t I . dnaJl k '1' -J~ ~ ł'07JPOl"ZąU,"" !UJll::'Uy"" .... ą Shq, yr nr.>

sp'~r U,. me. c CąC . !c. nteJa w. prO~l~C)ą 'Owy~ l, ~ego. re' . K ~ ().muruKacle liczbie i piięci"okr.otne~ ~,SIt.rza" ~a gach, więc KoMer po pa:-7..eirzymani'U go 
:Vled't1l!a, ru~ zgod!zlh SH~ n~ w~loelerue Ich. czeskllm me mowa roalezć. Jana ,Ja.~o. Slll! . przeCl~O:V .me są JUŻ w chwycie p&ł.torej ~ty, zmuszony był 
lak·O POdZWlą'Z!kU do austrja.cklego Z.P.N. Ot.o ich t'reść w dosiowillem brzmie- tak merowne, Jak to mtało ~ "!' wal roaJe1"Wać oplot. ramtOO. 
z,a co spotka·ł idl boj'koit ze strony wszyst mu' ka~h ~ocZoąlŁlko~h, coraz częsCLe'J zda- Ta niespocłz:i:anka ~1a w nie. 
!ci h . h . . h W· . rza.,ą saę spotkattlle bez rEmllliału, t9m sa .. bywałą wściekłość Pim.edcle-go kt'óry 
~ sym~tYZ:1ącyc. 1 gra~ącyc z IIZ- "Węgierski Z.P.N. oczekuje, że ~- mem wa-lkł są ostmeUSZJe, a co za tem choć zmęczony nacierał z ogr~n'l 7<1,-

dniem 'ZWlązkow sp.ocłowych. Siki Z.P.N. ustmioe wS'loelkie pmC'Sz:kody, idzie bardzie.j interesujące. cielkłością.' "" 
Nalleżąca wówctz.as do austIij,ackiegc un.ięm.oŻ'l1wiają<:e dotychczas nawiązanie W:pra~zfe .w ~u wc:roraj.szJm waJ~ W tej fa7.ie wdki ~ się Koh-

Z.P.N. Małop.olska Z,1l'1.JUSlZooo. była rów- s"bosunków s,porotowy-oh z Mubami w Slo. czyra talk.te ~e nJ.eclobł-ane pacy, lecz tetr wyłąCZlDlie do obrony, lecz tak umie
nież ze strony Wiednia do hoilkotu cze- wacji (tego czesi nie uczycią. Prz. Red.). =:ru~ ~ha!~hz!~::~dzo ~ na~adzaną była huntga.nem o

chÓ'w. J~dnakż: ci os~a~i ni~ ~yp~ali Węgierski. Z.P .. N. st~ n~ puIlkde ~upeł- W, pierwsze; pa%'Ze waff'czący Noesttem Po ~estJU pięciu mm'Ultach waltka 
sprawy 1 w k,O'ncu u:d1at.o lm saę ruefktore ne·go (}(MZlelenna poMyki od sportu 1 ?!,zy z nueTsca zaczyna a.talkować wy.~ b'}4a. um,ana m nderOz,sUllygtllętą. 
kluby małopO'1Silde oddą-gnąć od au~rjac- rzeka ze swej strony pm.eproowa&enie nego Wilczka. ograniczaiącego moę ni.ety- Tt1Zec1a para była znów !IlierÓWDą, 
kiego Z.P.N., lecz trwat·o t·o właśnie z wi- u swych władz państwowyC'h, że drużyny l! do de.fen,zywy, ile do ciągłego cofania g?rż. ~~ n:i~ tlloO'tDa na'1JWać prze· 

h ' b ol_ ~- ' LJL! I h' h ł -11_' • _.td_ • .a.-d S1ę na bM'Jeorę. • cwmi!kiem Bambuli. ny C'z,ec ow ar>l,UoOKro·~.tU C'zas. c Wina czec 'O-Sl'OWaCJJuoe, !O.lie napvUKa1ą na. .<Ii:t - N str _.l ._~ ( M b" M:~'-" 1'-·.1·· 
l ł . . . d ' . d' , . . . oe ema z.uenerwoow<ćlJl o 00 1.lresz~ :tH'Z'y'Il aWl S1ę z UKln:mIl za, "'-iWIe 

po: ega a na tern, lZ rue OSW1a ,cz,one Je- ne tromoscT na te'f'Yło1')um W ęgte:r, za- tą bard,lJO ła1two) ten system waOOd Wil'CZ- półtorej mm'1J.ty a po tym czasie kła'l"llzie 
szcze kł'Uby mał'O'J?'O'lsITde, postanowili oflli równo w prreiazda'C'h, jak w uT'Ząld~niu ka i postanowił .reikończyć z nim od Ta'ZU. go bez wysiłku, przednim pa'Sem. 
w myśl swoich zasad odlpowiednio eks- tamże zawocL6w" , Korz:yosta;ąc z tego, że Wi'lczek stał A teraz ol'OIU meCZlO1"U, rozst!l'zy~ają· 
pJ,oatować, wz.a:mran nic nie dając. Mir.\o A jtak solb:ie tę "przyjatń" pr;zedsł:a- pochylony, schwyci~ go .za gl.owę. li na~ ca waillka Hayńiczka Z ~wym., . 
faba'lnego położenia mrute<rjałnego mało- whją czesi? głym Fer.rut~ prozez ')lodro ułozyoł ~o , W~~ te, 'Pary zapOWladała ~ę naJ-

. . ., . . . na obie łopa11ki. WalIka trwała za1edwte ClękaW10J, gd'y1ź pIerwsze &potlkarue tfch 
polan, ~a karxdy występ, względnie pn:y- "CZeskI Z.P.N. ooWladcza, że spełnie- dwie mmuty. zapaśndków zakończone był10 wyniff<i'em 
jaro kazali sobie C'Zesi horenda1ne sumy nie życrzeń węgie!l"ski'Ch me lD.apotka na W drugiej parze ·spdttkało się cłw6ch remisowym. 
płacić, a z-ałk·osztowawszy pO'ISlkiej go- trudności i uważa 1ednocześn:ie, że poli- dosk<małych zapaśników, Pinecki i Pierwsza miOOJta waiJJki pr~ad.!lOna 
ścmności, na1"Z>ucaH się wprost do nie- t)'1ka musi być ze ~y SIpOIrlu wyklu- Kohler. . _ ••.• b-yoła spokojl1li~, lecz jouł w na~~ej 01'-

możoliwości. Nat<>miast rua było wypadiru czoną. Przeto lllP'raJSZa dałegat.'Ó'W węg~er Tego ostatll;1oego wid!z.le1:i'Slllly . d-otych- dyna:ny H~wh<:~k zaczyna o?llJać pT7.e-
. " .,.. czas dwa Il'azy 1 to w waltce z oajsłabs:r:y- Clwonilka, uz}"WaJąc często ruooo'zwolo-

az'e'h.y ~toras .zdrużyn czesddc? zatp~oslła s::~:~h o mepm:uszanie prob1emu Słowa· mi zapaśnikamj. , nie m>QlŻlll.a było tedy wy nych chwyt'~'. . 
do slebl'e d:rll'zynę polską, bOWiem rue by CJl • Tu go hQlJt,1 dać o mm weżytego sądu. W tym m1eJscu mUSl1my p'odkreśHć e .. 
lo to dla tych anglików śro·dk'O'Wo-ett!'o- Polltytki ze sportu me usunięto, a, }e- Wozora?,SIZą walką z ()I~b.rzymem wy- netrgiC'ZlO.e zaC'howanie się p. p.1"of. Arno'=-
peis.'kich żadnym interesem. Nic też dziw- źeli odtąd dojdzie do W1Zaiemnego roz~ 'k:tzał j.ed~ak l,{a'M~ t,ak ,d~skona'ł~ tech- da, koo'l"y w ten. spos~ zr~~abi1ittował 
nego, że ta polsko-creska mił;ość bardzo grywania zawodów t.o s,t.aniesi1ę t 'o wy. :aik.ę, Siłę ł zwmnosć, ze smJ!ało, mozna go swą przc~'Wc2X)~arszą mlę.ikllmsc.. Uprzt;-

• . . " zruliC'zyć do nailepszych zapa&n.i1ków ~ec dIZił ()ill mtanlO'W1C1e Hawli-c&.a, ze 11W.1'O· 
ktrotko trwa'h. łączme d1a lllt er e su, natom:t.a.st. o szczerą n:ego t.urniełu. cOlD.e mu trzy uwagi pociągną za sobą wy 

Prawie to JSa.."110 po&ł.oie (OrproCL ni.e- p!l"zyj'aźń, zwłaSiZlC'Za kom'lllrlkatu co:reskie- Zam:i.ary Pineclciego były aż nadto ja- e1iminowarue go z da1szych walk 
eo polityki), milał ho'j~{Qt czechów przez go nie można nawet posądzić. .sne i składały si,ę z diwóch słów: p0drwY5j- Haw11cz.e<k w zapad'e borowym od,lpo. 
węgrów. Antagoruzom zaostrzyła je'SZ)cze : •• Romanek. ny nelson.. •• . wiada: "Mnie wszystko jedno" i w.l'lcr.y 

Piłka nożna zagranicą. 
Wyniki ubiegłej niedzieli. 

Wiedeń. Węgry. 
Vienna - Spotrklub 3:1, Sportfreurl 

de - Vorwaerts 06 1 :0, \Vac - Ama
teure 3 :2, Rapid - International 7 :2, 
Simering - liertha 2:0, liakoah - Be 
wegungsspieler 2: 1, Slovan - Nenban 
8:1, Rudolfkugel - Ericket 1 :1, Sturm 
- Donaustadt 3:2, Ostmark - Bewe
gung 3:1, Waf - Prem 5:1. 

Rozgrywki o puhar: Vasas - 3 o
kręg 5: 1. Pokonany wystawił armję 
osłabioną S-cioma graczami z rezerwy, 

Gry towarzyskie: M. T. K. - Nem 
zeti 4:1, Ujpesti - Zuglo 6:1, P. T. C. -
33 5:2, B. T. C. - Urak 4:1, Rześwicy 
- Kispeti 2:0, Porekves - T. T. C. 6:0, 
B. A. C. - K6banya 4:0. 

Czechosłowacja. 

Pierwsze dwie pary o mistrzostwo, 
zaś reszta, to ~ry towarzyskie, przy
czem drużyny l-ej ligi zawodowców w 
celu przyjścia drużynom II-ej ligi z po
mocą materjalną zmuszone zostały do l Slavia - Meteor VIII 3:0, Warszo
rozegrania z niemi t. zw. obowiązko- wice - Sparta 3:1, D. r. C. - Union 
wych zawodów. Zizkow 6:3. 

W tym :to cdu Pme<CIkr starał Się za w podoimy spoosólh dallej, 
WS'Le1Iką cenę schwycl'Ć pn;eoi'Wttliika w Za ohwytanie za nos i uszy przeciw
odwrotny pas, by potem z:ałaJtwłć resztę. rub dosta.ie Hawliczclt I uwagę. Dru~a 

Udaje mu się to k:iJllkakrotn1.e, raJZ na~ uwaga nastą,pi~a pod pewfllą presją pu
wet ma prawie KaMeora w tym 7J8Jbójczym blioz.ności, za podstawianie nóg. 
chwyci'e, w.tem ten pada na kcolan.a z rę- I wreszcie - trzecią za chwytanie za 
koma wmiesiOllemi w górę i tym 9pOSO- nos, a 00 za tem id7.ie, walika Z'ostala 
bem wyMi'zgutje si'ę z rąk Pine.dkiego. Do pnerwaną, a Loewy - ogl!O$ZOAY zwy
przerwy, a więc pr1ze'Z pierwsze 10 minut cię.scą. 
walka pl'owadlziooa jest wyłąCD-e w po- Pi~ akt się skończył, drugi --
zycji gór'ttlej. miał zaś miejsce za kulisami, gdzie .,'oz-

Dopiero po pau'Zie Pineclci. zmusza wścieczony Hawlic:zek rzucił się- na Loe
prreciwn'ika do wa~lci parterowe,j i w tej wego, chcąc pomścić za odniesioną po
pozycji zaokladJa mu sze.reg pOljed'yń~y~h rBŻkę. 
ne~'SOIIlów, które iedna4t Kohler pNleIrywa Interwenoja policji położyła kres za-
raa:nie1li'em, Znów naSltę.pw1e w.aillka górna kullsowej walce. W. 

Skaczą jak polne koniki 
po śnieżnych równinach na nartach. 

Wynik konkursu w Zakopanym. 
Za,lropane, 10 1utego. Drug!e'go dnia w bi~ r~zstawnyn\ 

. . . zwyciężyła S7Jtafeta S. N, T. T.· Lankvs'z. 
WYj-azd CracovJ·j do Czecho- dOf!lla~ający się ustanowienia klauzuli: w WCZ,Oil'a1 zaikońC'zr:ły 'Się trzydnIOwe Żytkowicz, Motyka. 

• _ 7tat~cle ko!eg'jum sędziów, uniemożli'Wia- doroczne zaw~d'Y o ffi.1'stt"ZO'Wst:wo. Za:ko- Trzedego dm'a odbyły się sikoki w Ja 
słowaCJI. JąceJ. osobom ,kr6tk,0W'ZI"o;CIz.nym IM'Owa- p~nego, orgamzowane przez silkc'}ę nar- WOl'zynce, p4erwsze tego roiku w Zakopa 

(.g) Ja:k się dowiad'ujemy kra·kowska dzeme Z3.wodow p'tka1"~'klch. cIM"slką Tow. Tat1"z. nem. Wytttiki. są n-astępwjące: W k:I. star-
&'ru.żyna Cracovia otWzyma,ł,a engagement Dnia pl'erwsze.go odbyły się biegi se- szych: 1. Wlij'helm Stop fe (SzwecJa), w 
do Czech na miesiąc marzec. Rywalka Zuzanny Lengien. nlloró:w,. pań i i~i()lrów. W IkI. I seni.:)r{)w se~. I kt: .H.. Muoe'C'kenJhrlllrl;' w II. kI. T. 

Dotychcza.s wia,dom.em je-st, że ma ona . . z":Yclę·zył J. BUJak, w. kI. II A. Krzeptow Zan~e~, w 1~orach J. Cll'~ler. ~allepsze 
r,oze'i!rać 'W din. 15 i 16 maa:ca zaswody ze LalŁem roku .blezącego tpr~Y'bywa d.o Sl~l,. w k1. lIT A .. ~a.s'. W kI. I pań zwy- WynikI komblltlowane w bIegu l skoku 
Spadą i Vi.cltoorją Żiżlkov 'W Pradze. ~llr.opy z.n&lkoiJl11~a amell"'Yika~Slka tEmm- cl~z~l,a p. Etla Z1ęUciewlcz~a, .w kI. II p. rruał Henryk Mu~cke~t'un (SNTT st~ze 

W pro,gramle swym zakODt~alcto'Wała sls~ka HeHen W1a~S,. 19-.~etn1a student.ka N1Us~a Sawozaocówna. W ,uł17«ach Br. le~ 3 p. s. p., który tez został obwołany 
Cracovja clrU:Żyn.ę wiedeńską, zna,n,ą tuż unl'~ersytetu ~, KaLiIomJl. Helll~ Wtlls Czech. W kiJ.. sta'Tszych K. Schlele. mrstrzem Zakopanego. 
nam, Flonsoorf, z którą się zmie'rzy w za.ml~er~a zmus']l~ ZU21annę L~~len do 
dn. 20 i 21 c:zerwca w Kra.kowie. 1?r'~Ylęcla wall!k~ o moral?-e tnlIStrZOO3t·WO S k · d ~ k· ł _. k-

swiaJta w t~sle. ~ak Wl.a,doffiiO, podczas U ces WJe ens I yzwlars I. 

NI-e wolno stAdz·Jowac~ konkureną1 w WmloIed'OlIl, p.ann.a. Len- T 't ""'-.. h"';' __ 1_' l . . ·_ol -1 ___ . ' N' b ' '"' gien chorowała pod. 'Cz,as Jt'cly. amerY'kan-. . e.gorocz.ne ~ rW:"L w o 1JL:WlAn.oKle sze mte1sce, a Jt:'Uen IJJfUg~e. 1'C' ezpl.ecz. 

W ołrularach ka mi :tr ostwo' zd:ob~.,} Zd' '. ' sW1ata dla pań (jazda fi1!uTowa), f'Ooze~ra- n~ rywaJkę z.nała·zła ona Jednak w rue.m· 
" • t 'S'L Z t dn b d;'l·a. a!)~ SILę, 'Z~ W ne byłlo w Davos przy niezbyt pomYślneilce z Berlina, p, BrOC'khaft, a zwycięstwo 

P I k
' . k 'lki .' . ,ym Il"OoxU t'U 'o ę Z1e pann1e en.~len. ol~! Z ' .• ł .. t . d k' . b 1._ • • t oL b la' o S 1 zWląz.e'. pl nOlzne'J, WZOiIUląc po 'e'j kcesa'ch n Ri . 'k' pogoOlUe. wyclęL;ya po raz "2:- y Z r.zę- vlle' en' 1 me yllO lUZ. a\'li.. e:zap e. cY'luoe, 

8f,ę na angileilski'ch przepi,sach, stawi:i na 1ik. su ikattllk a \'{Jerze, uru nąc du doskonała wiecrenłka p. Jal!'osz-S,zabo, jak wrOtku ubie,g:łym w St,dkhol'mi'C. 
m.aiihH:ŻSze walne ~romaO!ze.nie wniosek, wa 1 z amery ą.. kt6rej czterej sędziowie priZywMl pieorw-



~s~·tr~.~a~. ________________________________________ ~ .. E~XPRess ~ECZOR~ 

o ~O~l., ~ i Dół Wi~[l. o ~O~l. ~ i Dół wien. 
14- y dz· e ' m~;;~'f!Hf!:;;Z';f}'f!:~ LI. 

# ę zy arodowe o Turniej 
Dziś alczą 4 pry. Dziś walczą 4 pary_ 

iti pa .... 

o "agrodtQ 6.0 00 złot~~ .... Mak~ Kohler - Val~ntino Mo~ini Jan lalu 
I p ... 

Henijk 'Ulfle~a Mistrz Niemiec. Prusy Wschodnie. 

m. tWiata Estonja. Pomorze. IV para. pod k~~~.nklem Arnolda. 
II para. Dcydująca. 

~ Ivato Bambnla --loman Bartkowiak leon Pine[ki - JÓlef HawJi[le~ POCląłek walk o uodzin!e 10-tej wien. 
MisŁn Ameryki Półn. Mistrz Polsld-Poznań. Mistrz PolslU. Mistrz Czechosłowacji. 

W SALI FILHARMONJI. W sobotq dn. 14 b. m. o godz. 11 wiecz. W SALI FILHARMOI'UI. 
Przepychem swoim zaćmi wszystkie dotychczasowe Plaskarady. - 2 wil;lkie orkiestry (50 osób). 
Śwlatło-cłen.e podczas t~tica. - Fantastyczna dekoracja sali. - Moc niespodzianek. 

Kwiaty. Radjo. Panie obowiązkowo w maskach. Loterja amerykańska. 
in, bardzo zkockie P 

PA ZKA APIERO 6W 
. to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodleglejszych 

zakątków państwa 

miljonom wiernie towarzyszy przez życie 
dlatego 

reklama umieszczona na paczce papierosów 
jest najskułeczniejsza. 

Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono
polu tytoniowego posiada 

WY~liał O~łon~ń ~ol~~i~i A~~n[ii lele~rali[lnei (~.AJ.) 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich 

sprawach ogłoszeniowych udziela 

tÓ~lki Oddliał Pollkiei Aueo[ji Tele~r. 
Zielona 8 tel. 111 I 16-24 

ZamleSZC2:;J o łosze n I.. e wSZ)lstklch pismach w Polsce 
I we w l1Eystklch wydawnictwach urzędowych, 

Specjallsta chorób 
skórnych i wene
rycz'1ych. PrzyJ-

muje od 8 do 10 r 
i od 4 i pół do 8 w 

Dr, W. 

ta~unow!ki 
Odaliska 42 

(Długa) 
Choroby sk6rne 
I weneryczne. 
Przyjmuje od12-2 

do 21 5- 8. 
ou:JóOoooodi50 

I~. Kinl~R 

odpowiedź na to daje 

BI~l(I'H ~R~l[~IóW WfK~l~WJ[H 
który można nabywać w biurze "W Y W I A D·, 

Piotrl<owska N2 104. tel. 29-30. 

# 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców ' 
i kupców udziela biuro "WYWIAD" (Piotrkow
ska N!! 104), pozostające pod patronatem i kon-

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

Specjalista chor6b Dr. med. Kupią '" .......... . ,- - -~I X •• X· sl<6rnych i wene-I~ H' .. ł' klejarkę , 
I rl~nUI-[I-e łlr~rl nie nnl-idl' I ~ ~!~::-~~~~~~; ~c.!,~!I~!HI ~~~,~~~~(..?i;;i~; Ogłoszenia drobne 

J U "U~ r Ij U e I 2 O e ul p,'otrkowska1" i we~eryczne. i Oter-Mayer. • •••••••••••••••••••••••• 
• ~'1 PrzYJmuJe od 4 do Oferty proszę skła-

I to możecie k h r6g Ewanglellcldej 8 popoł dać do sklepu B-ci STENOGRAFJI wy KondYCji całodzien. 
Z uc nią Tel. 29-45. SienKiewicza 34 Barcz, Piotrkowska ucza llstown!e rej lllb na Pfł 

tył k O noszukt·wane. ---- -= Ni! 152, 62.5 szybko. jaknaJdo dOla oraz lekcji po-
~ Przyjmuje: od 8-2 Dr. med. kładniej (gwarancja szukuje inteligentna 

1'233 3 

===w perfumerJI J galanterJI === 
S. Buchwajc. Piotrkowska 22. Tel. 31-43 

Oferty do "Republiki" sub "S. y __ .i d 6-8. Dla pań od- ~ Instytut Slenogra- izraelilka z f,'annls 

OODIJODDDDOODDDOmcOOOO.OO.OO.OC,1 zie~Dn~r==.l-mre~;d:.:lnia H. u!~lla~t ~ fj~g?~to~~;sz~~~'~~~~vc~~;~j~Ski(gr": 
~ ZądaJcie obszernych matyka literatura). 

l ~ 
bezp~atnych pros- Oferty pod .dobre 

~OlIDNy MŁODIIENIE[ • ryhuJ~bl· Akuszerja i choroby Piecyki I kuchenki pektow, 69-14 referencje' do adm 
~.""_._~ ••••••• "I .. --I 

\V dobrym stanie, długości 3112 
do 4-ch mtr. 

• 
• 

~ II II U n kobiece kaflowo -szamotowe ENO R F n .Republiki' albo' 
Zachodn •• a 62. polecaJ'ą ~T I G A ~ {urs Telefollu 18-48 

z 2 letnią ~raktyl{ą w przemyśle dzia- Choroby skórne 11 bezpłatny Zaolsv . Telefun 29-52. Ucia Kozmifiscu . r J 222 nym, poszu uje posady w tymte prze- włosów. wenerycz- G ~ do 12 lutego. llUcn 
myśle ewentualnie przyjmie inne zaję- ne i moczopłciowe Przyjmuje od 9-10 łówna 5l. Piotrkowska N2 116 "'" ------
cie. Oferty do Biura Informacji Praso- (leczenie światłem i_pÓł i od 4-9. rf"'::;ZPr~r~1 m. 12. 224-~ WYbitny korespon-
wy ch "Bip", Cegielniana Nr. 40 sub. Lampa kwarcowa U~UfqdlU" ' dent polski, nie-
.Solidny". 1249-1 i promienlam: Dr. Rower damski, pra- m,iecki 1. rosyjski, 

epernir~ wie nowy, tanio biegle pIszący na 
za!~~~g~e:a~g t P l!ln~h!lrd u" '"C: do 5puedanla. Al. maszynie, a także S koła Tańca Telefon Nr. 25-38 • U Uu U bieliznę I Maja N2 8 m. 16. eksl,edjent i dłQgo-

VI 
. PrzYJlllllje od ~-" 203-,~ letni biuralistą po-

. LlPIH~HlffiO- Ewangieli[ka 11. 3 D. I 00 5-~ Zawadzka 10 wszelką starannie i as'erk . s~u,kuje odpo 'ied· 
przyjmuje zapisy do grup dla począŁ- Ol~ pab od 4-; Choroby s!(órne jniedrogo. Ul. Piotr- K 2bo :łotyzchkauCJą Olej pOŁsa~~ od za-
kujących oraz na lekcje praktyczne ';!.dzlelnft poe.ze:.~~ i weneryczne. kowska 255. m. 42 k . po- raz. as... oferty 

Of t b AK" 1250-3 (dla zaawansowanyc). W programie "~"'~'U~,' Przyjmuje od 9-12 oł. 2-ę piętro Ol ~Je pOdnclKY' Pod·dKore.spon~,enŁ: er y su . " . .• os1. nowości. AC't: 5-8. . er ,r po !' a- do ,3 mlmstracp ru-=-________ -:-:::-:-:-________ ...:.. _____ =::....::..:..=::..-. ___ ........:~::..~~;;.:..;...::;-.;......::...::.::- ~ •• e_ $Jerka. 013-3 niejszego pisma. 

Prenum erata · W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . lWYCZAJ!'IE: II Itr Zł wier .. millmetro ... y (n1 stronIe 10 szo,' I 1,/ re ' ,. , -
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